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KURIER WILEŃSKI
Włosi odparli ataki

na Addis-Abebe
Zmiana na stanowisku 

kuratora szkolnego w Wilnie
W  A R o Z A  W  A .  ( P a l i .  .M m is te r  w y z n a ń  D E C K I L G O ,  a o t y m c z a s o w o g o  k u r a t o -

P O K T  S A C D , ( P a t ) .  W e d / u g  w ia d o -  

D o i r '  M ‘ / r o d e ł  w ia v o g o d n y <  h w  o s t a i  

m e h  d n t a r h  t w z y ł y  s i ę  w a lk i  p o d  A d -  

dia ttn -b ą . k l ó r a  ja k i ś  c z a s  b y ła

o t o c z o n a .  D o t ą d  n ie  m a  w ia d o m o ś ć :  o  

t e r o , « * j r  d o s t ę p  c io  m ia s t a  je s t  w o ln y  z e  
w s z y s t k ic h  s t r o n .  V Y7u dze  w ł o s k ie  z a p t  

w n ia ja .  ż e  p a n u ją  n a d  p o ł o ż e n ie m

W  o k o l/ e a c n  d r o g i  D e s s ie  —  A d d is -  

A b e b a  w p e ó n z u  * t o l i c y  a b is y  ń c z y c y  p o d  

w o d z ą  d r s i z ja k a  A b e r r a  a t a k o w a l i  « d  
d z ia / y  w ło s k ie ,  z o s t a ł :  o d p a r c i  p o  z a e ię  

t e j  w  a lc e  i w e d łu g  i n i o r m a r y j  z e  ź r ó < le t  

w ł o s k ic h  s t r a c i l i  o k o t o  llHHs p o le g ł y c h .

Z  in n y c h  ź r ó d e ł  d o n o s z ą ,  z e  w  c ią g u  

u b i e g ł e g o  ty g o u n ia  a b :.s y n “ z y e y  z n i s z ­

c z y ł :  tili s a m o c h o d ó w  C ię ż a ro w y c h  w ł o  

s k ic u  i w y c ię l i  2 0 0  d u b a tó w  w / o s k ic h  

W o.isk .-r w ł o s k i e  /. M o d i j o  p o w s t r z y m a ł y  

a t a k  n a  i i n j ę  k o l e j o w ą .

O t c n z y w a  za c/ ek / a  n a  A d d i s - A b t b ę  

r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  d n iu  ś w .  J e n *  g o ,  a  p o  

priA d i  t o  j ą  p r z e d o s t a n ie  s :ę  n a  p r z e d -  

m K s e ia  A d d is - A b e b y  w ie lu  z b r o jn y c h  

Ai»i.s^ ń e z y  k ó w . W  ł ‘d h i g  W i a d o m o ś c i  z e  

z r ó d e /  a b :> ,v ń s k ie h .  b is k u p  k o p t y j s k i  P t 

t r o s  o s k a r ż o n y  p r z e z  w  l a d z e  v  io s k : e  «  
u d z a ł  w  o s t a t n ic h  a t a k a c h  n a  A d d is -  

i b e b e  z o s t a ł  r o z s t r z e la n y  n a  p la c u  i  
w y  r o k u  s a d u  w o je n n e g o .  W ia d o m o ś ć  

ta  o b u d z i/ a  w i e lk i i  p o d n ie c e n ie  w ś r ó d  

Ib dn on C 'i s to l/ e y . A\ o b c e  t e g o  w la d z e  

w to sk / e  Iukm /y z a m k n ą ć  ‘■ k le p y , a  tu n y l

rem  zabroniono wychodzenia na ulicę. 
Miasto spraw ia ło  w rażenie znajdu jące­
go się na stopie w ojennej. Patrole w ło ­
skie krążyły po ulicach.

A d d U -A bcba  by/a atakow ana z ił 
stron, Iiitwa trw ała przeszło to godz n  
od 28 lipea do 29 lipca. Strzelanina i 
bOmbardOAv a u it trw ały  jcszezi' po od­
parciu bezpośredniego ataku na miasto, 
(la ły  gainiz.on bra/ udział w walce.

Z  D ire -D ana przyby/y na jiumoe sa 
rnoloty trójs hukowe. Abisyńczycy strą 
ciii jeden z t_, < h sam olotów . Otenzywa  
została ouparta, ale jak  sądzą w Port- 
Saidz/e. irołezi nie w Addis- A bcbif n e 
jest pewne. ‘

AALOSI Z A P R Z E C Z A J Ą
W IA D O M O Ś C IO M  O  W A lJ K A t H 

W  ABISYN.I1
RZYM  ('Pat). Agencja  Ste.fani donosi: W  in  

łach dobrze p o i ii/drriuh* a 11 y Ć11 zaprzeczają ka­

tegoryczn ie pogłosKOin, pochodzącym  z Dżibuti

0 leni. że  Ab isyńczycy po.l w odzą rasa Se j urn

1 syna rasą kussa w czasie oslatnicli u alk zajc 

ii De.ssie i część Addis-Abeby M ów ią, że w ia ­

dom ości te są w ytw orem  fan tazji.

W iadom ości prawdziwo o położen iu  w io  

c.hów w Ab isyn ji są jnknajłepsze. A k ty  uległoś 

ci p rzyw ódców  szczepów  są da le j na [hi rząd ku 

dziennym , a organizacja polityczna i adm in i­

stracyjna terytnrjów  Abiisynji posuwa się na­

przód.

■ H n i a n M B a n H H n M M n r  j m w m m i

religijnych i oświecenia publicznego  
proi, W .  Sw ię losław sk i zw oln ił z dniem  
t-ym  września r. b. p. Kazim ierza Sze­
lągów skiego ze stanowiska kuratora  
O kręgu szkolnego W ileńskiego, pr/.eno 
sząc na to stanowisko p. M V lłJA N A  GO

ra  O kręgu  Szkolnego K rakowskiego.
i

Kuratorem  w K rakow ie j-osl ii m ia­
now any p. STYPI.NSK I, dotyehezasow J 
nacz. w jd z . .szkol w jższyeh  w ntinisl. 
W i t  j  OP.

Trudności w uzgodnieniu stanowiska 
Francji, Anglji i Włoch 

wobec wypadków hiszpańskich
P A R YŻ , (R at). Jakkolw iek  Quai d ’O rsay nie 

o trzym ała jeszcze o fic ja ln ie  odpow iedzi ani z  

Londynu, ani z Rzym u na notę francuską w  

spraw le uzgodnien ia stanow iska trzech państw 

eeiem  zachowania scuslej neutralności w obi e wy 

padkow hiszpańskich, to jednak prasa francu 

ska w yraża zan iepokojen ie i n iezadow olen ie  z 

reakcji, z jak ą  p ropozyc ja  rządu francuskiego 

spo-tkatn się w e  W łoszech.

D żienn ik i parysk ie  podkreślają że o  ile w 

tam dyn ie p ropozyc ja  F rancji spotkała się z sym 

patycznyni oddźw ięk iem , to o p in p  włoska za ­
chow u je  daleko idącą rr ,e rw ę . KoresjHmdenc. 

rzym scy w ielk ich  dzienników  in form acyjnych  

zgodn ie  w ykazu ją  że jakko lw iek  nie nali ży 

się spodziewać, by iMussolini d e fin ityw n ie  od ­
m ów ił udziału w  proponow anych  rokowaniach, 

to jednak wysunie On warunek rozszerzen ia 

a m projW r 

encji. W io
inne państwa m ogą  dostarczyć bron i H i

ram proponow anej p rzez rząd francuski k on fe ­

rencji W łoch y, wychodząc z założenia, że tak

Nad całym  stadionem  olimpijskimi góru je  znicz, zapalony oa pochodni, p rzyn iesionej z  gór O limpu.

n & p o r t a ń  z  i ą r z ą g s k  o l i m p i j s k i c h  n a  s i r *  5 - e /

szpahji, zażądać znają udziału w  tej kon ferencji 

przedewszystk iem  N iem iec, ewentualn ie nawet 

Czechosłow acji, Kclgji, a m oże i ZSRR. E w en ­

tualność zaproszen ia tych państw traktowana 

jest p rzez prasę francuską dość problem atyoz- 

n ic, natom iast warunek współudziału N iem iec 

w yw o ła ł duzc? rozdrażn ien ie.

Gen. J. Zając inspekto­
rem obrony powietrznej

W a E > ż .\W’ A (P a t). Pan  Prezydent" R. P. 

m ianow ał w  dnin 1 b. m. inspektorem  O brony 

P ow ietrzn e j Państwa generała brygady d-ra 

/AJ.\C A . ! ( i/J-] A. dow odcą O.k ó generała bry 

gad* 1 OK i R/EW  „ K I  Ec,O K ARA.SZEW IC/iA 

M ichała i d ow odcą  O.K. 3 generała b rygady 

K LE E K E R G a  r  RaiiśC ^ Z lKA.

Otwarcie Wakacyjnego 
Instytutu Sztuki

G D YN IA . (-Pat.) 3 bm. w ieczorem  odb y ła  się 

w auli Pan stw ow ej Szkoły ‘M orsk ie j w  Gdyni 

inauguracja w akacy jnego  Instytutu Sztuki, k ió  

ry  zorgan izow an y  zosta ł d zięk i d ecyzji m  nisł 

ra W'R. i OiP. i jest p ierw szą in ic ja tyw ą tego  ro ­
dza ju  w  Polsce.

W  inauguracji w z ię li udział nauczycie le  z ca 
łe j Polsk i w liczb ie  250 osób, da le j przedstaw i 
c iele w ładz gdyńsk ich. K om isarz Generalny R 
1’ . w Gdańsku p. m in P a p e i, przedstaw iciele  
po lsk ie j akadem ji i litera tury: prezes AYaetaw 
S ieroszewski i sekretarz genera lny Juljusz Ku 
den —  Kandotyski, p relegenci in.stvtvtulu dr. J.e 
on Po in irow sk l i prof. H uzarski, o raz liczn i goś 
c ic  z Gdyni.

O tw arcia Instytutu w ranieniu p. m inistra W  
R. i O. P. doKonat naczeln ik  W yd z ia łu  Kaptury 
i Sztuki M iuistersiwa W it i OP. Zawistowski.

W  przem ów ien iu  swem nacz. Zawi.slowski pod 
k reśP ł że iiudytul wakucy-Miy- .szluki przezna 
C|Zony jest dla ludzi pracy, dla nauczycieli i dzia 
laczy  ośw iatow ych.

Ma ona z i zadanie zb liżyć  n ijszersze masy 
społeczeństwa za pośrednlctweni nauczycie li i 
d z i ik u z y  ośw a tow ycli ze sztuką, um niejszyć 
ton n iebezp ieczny i s zk od liw y  dystans, jak i ist 
nie.jc m iędzy tw órcam i w d zied z in .e sztuk: a ich 
odbiorcam i, w rażliw ość  buwiem  szerokich  mas 
naszego narodu na sztukę nie odpow iada s:le 
je j  tw órczego  natężenia.

P o  przem ów ien iu  p. nacz. Zaw istow skiego  
sło ,\o wstępne w ygłos ił prezes akadem ji litera  
tury W ac ław  S ieroszewski, z radością w ita jąc  
in ic ja tyw ę m in isterstwa i stw ierdził, że  caty po i 
ski św iat artystyczny "iu si te j in ic ja tyw ie  p rzy 
klasnąć.

O dczyt inauguracy jny p. p. ..Kultura a P ra  
ea“ , w yg łos ił sekretarz gen. P o lsk ie j Akadem ji 
L ite ra tu ry  Ju ljusz Kaden —  Bandrowski,

Zebrani na inauguracji w ysła li do p. m inist 
i+a \VR. . O P. depeszę treści następującej:

„S łuchacze i uczestn icy w akacy jnego  instytu 
tu sztuki w  Gdyni w  liczb ie  500 osob przesy ła  
ją  p. m in istrow i WIR. i OP. p ro  W u jc iechow - 
Świętosławskiem u najgorętsze podziękow an ie  za 
zorgan izow an ie  w akacy jnego  instytutu sztuki, 
k tóry  p rzyrzyn i się do rozbudow y kultury arty 
stycznej w  państw e “ .



Z  waik w Hisz-panji

l e  strony m m  iii on iwytfi staoowisM
W.-dlug informacji korcspojdcntów dzienni 

ków paryskich, położenie w tlLsepanji nie ule 
glo zmianie, a juk określa je jeden z dzietinl 
ków, przypomina obecną walkę pozycyjna z 
tza lón  wojny światowej.

Zarówno powstańcy, jak  wojska rządowe u 
iiiaeniaja swoje pozycje. Powstańcy ©wekują  
na tran porły wojsk marokanskich, a przedew  
szystkiem na transporty amunicji. Rząd ze swej 
strony również uzupełnia swe zaDasy wojenne 
Dowodom tej akcji przygotowawczej czynników  
madryckich jest praw ie całkowite upaństwowić 
nie fabryk, pracujących dia przem w t u wojen  
nego.

W edług oświadczenia ministra przem. i band  
lu rządu p. A li-irez rSuyllu, rząd przeprowadzi! 
upaństwowienie zakładów budowy samolotów, 
fabryk produkujących naboje i granaty, oraz za 
kładów .przemysłu samochodowego, pisufukują 
eyeh samochody pancerne. Pozalem nagromadź©  
no większe zapacy mąki i zboża, tak ze w danej 
ehw lii za-upatrt wanie stolicy w żywność jest 
zabezpieczone.

f P A Ń S T W O W I  L N IE  
D P I SZŁZO NYC  H Z A K Ł A D Ó W  .

K t  i  a  ministrów uchwaliła dekret, przewidu  
jąej upaństwowienie zakładów przemysłowych, 
sklepów i magazynów, których właściciele opus 
ciii nobmwohiie swe warsztaty pracy i w eią 
gu 48 godzin nie powrócą do nic,ii aobrowoinie- 
Wszystkie te zarządzenia —  zdaniem min. 
przem i handlu —  początkowa powzięte jako  
zarządzenia tymczasowe, będą w większości u 
trzymane na stale. Musimy bowiem, oswiadreyi 
on. zbudować nowa- państwo wobec wartmków, 
w jakich znalazła się obecnie republika.

W M ADRYCIE, 
który w niedzielę przybrał praw ie normalny 
wygląd, najwybitniejszym do zanotowania fak  
tern było przybycie lojalnych oddziałów wojsko  
wych, stacjonowanych dotychczas w W alencji. 
Rząd madrycki uważa, że wobec decydującej 
bliskiej bitwy u stolicę, oddziały milicji ronoi 
niczcj, irgromadzone w Madrycie, mogą okazać 
się niewystarczające.

ATAKI W O J S K  R Z Ą D O W Y C H

W śaragossie sytuacja bez zmian W edłng  
wiadomości ze źródeł rządowych, atak odd2 ia 
łów  prorzadowych kierowany jest raczej w tej 
chw di w kierunku miasta Huesra, położonego 
o  60 kim. od Saragossy. Na pólnoey .widziały 
powstańcze usiłują nanowo dotrzeć do morza i 
zdobyć porł Sun Sebastian m n n ii i i  by zdobyć 
ośrodek zaopatrzenia się w broń. juko też. aby 
przeeiąc dowóz broili dla wojsk rządowych. Po 
zatem przygotować się ma nowy aiak wojak 
powslańczyeli na Bilbao.

W edług ostatnich wiadomości, na południu 
wojska rządowe rozpocząć in::ił\ manewr, ce 
lein zajęcia Koi-doby, mia jdujuccj się na drodze, 
która będą musieli po.su vać  się powstańcy z 
południa, elieąe opanować stolicę. Specjalnie 
sform owana kolumna pod dowództwem gen. 
Mhiiu. złożona z oddziałów wojskowych, jak  
również uzbrojonych górników z Asm rji i mili 
oji robotniczej z Jacti. posuwa się na korilobe.

M  K ( E S  P O W  STA iŃ C O W .
L IZ B O N A , (iPlrtl, W ed le  nadeszłych (n w iado 

mości, 'kolumna wojsk powstańczych. która wy­

ruszyła ‘Z W slen c ji, rozb iła  wojska rządow e i 

„m ilic ję  ludow ą1 pod uiiejsrow .ością Cap.llo  

w,pobliżu gran icy nortngalskiej. 12 o ficerów  i 

25 karab in ierów  w ojsk  rządna vcb p rzek roczy ło  

gran icę portugalską

< ( )  R O B I T l S T 4T E K  W Ł O S K I?
\a środku cie/niny (iib ra lta rsk ie j na wpros-t 

m. T a r ifa  stoi od kilku dni w ioski siatek do 

renerarjj kabla jHidmor.skicgo, nie p rzeprow a­

dza jednak żadnych robót. .Statek zaopatrzony 

jest w silną stacje rad jow ą i obserwuje, według 
pogłosek, ruch’ łodzi podwodnych rządu hisz 

p niskiego

D Z W O N Y  NA W Y R Ó B  G R A N A T Ó W .

M inister przem ysłu i handiu ośw iadczył, że  

hiszpańskie fab ryk i am unicji w y tw arza ją  już 

dzienn ic ok o ło  800.000 ładunków. Skonfiskow a 

ne d zw on y  kościeln i używane są do fab ryk a­

c ji granatów

A R E S Z T O W A N IE  I i lS * U P A .
Rząd opublikow ał p rzez radjo następujący 

kom un ikat: „Zaaresztow ano Lisku pa da er Mcm 

lires o ra z  jego  Krewnych —  w momencie usiło 

wan ia  ucieczki Aresztow ania dokonała m ilic ja . 

Biskupa osadzono w  katedrze, zam ien ionej na 

w ięzien ie. .Siostra biskupa m iała p rzy  sobie m il 
jo n  ocse ló .. podczas rew iz ji w pałacu bisku­

pim znaleziono 8 m iljonow  pesetów i liczne k o ­

sztowności. które Skonfiskowano i zdeponowano 

■w banku ii'isz|eińskim“

H IS Z P \ YSK1E Z Ł O T O  W E  I R A N C IE
Od czasu rozpoczęcia wojny dom ow ej w 

f Irszpanji. j*Jk in form u je  m onarchistyczna

„A c tion  Franęa isc“  w ysłan o  z. M adrytu  do Fran, 

c j i  trzy  iaaunK i złota o gó ln e j w artośc i 60 m il 
jon ów  franków .

Część te j sumy, a m ianow icie  1,5 m iij. fr. 

złożono w Banąue de Paris  ot des P ays  Bas. Z 

kwo-ty tej 9 m ilj. p rzekazano już do Antwer­

p ii, co zdaje się św iadczyć o dem, że dym is ja  

hiszpańskiego charge d ‘a ffa iras w; Brukseli n a ­

stąpiła naskutek p rzeprow adzonych  w  B e lg ji

PAR YŻ , (P a t). K ort spondent ,,In lransigeant“  

z M alagi donosi, i,ż hiszpańska flo ta  p ro rządo - 

wa, k tóra  dotychczas stacjonow ana b y ła  w- Tan  

gerze  i  obecnością swą w yw o ła ła  n iepokó j i 

obawę za targów  m iędzyn arodow ych , obecn ie 
zgrupowana jest w p orc ie  M alagi. W  porcie  

ty m  zna jdu ją  się w ięc  k rążow n ik i: „M igu e l de 

Cervantes“  „ L :b e r ta d ‘ , „Sanchez iBarcatzegui“  

i „ L a y a “ , ikiika kon trto rpedow ców  o raz 6 łodzi 

podw odnych . Na wszystkich tych okrętach p o ­

w iew a ją  czerw on e  tlagi. m ające ty lko  w  rogach 

drobne p roporczyk i o  barwach państwowych.

Korespondent In transigeant" stwierdza,

N IE M IE C  H E IN  Z D O B Y W A  Z Ł O T Y  
M E D A L  O L IM P IJ S K I W  R Z U C IE  

M Ł O T E M .
W  finale rzutu młotem pierwsze miejsce i 

złoty inrdal olimpijski zdobył Niemiec Hein, kló 
ry rzutem 56.49 m. ustanowił nowy rekord olim  
pijalni.

Drugie miejsce l srebrny medal olimpijski 
zdobył n.-wnież Niemiec Klask, mając 55.04 m.

Trzecim był Szwed W arngard  —  54.83 in.

R E K O R D  KI S O C IN SkT E G O  N IE  
Z O S T A Ł  P R Z E Z  F IN N  Ó W  P O B IT Y

\Y biegli na 10.060 m., jak wiadomo, generał 
ay tryumf odnieśli I umowie przez zajce-ie pierw 
“zyrh trzech miejsc i zdobycie wszystkich meda 
łi olimpijskich. Koalicji fińskiej nie udało się 
jednak pobić rekordu olimpijskiego, ustąnown 
nego w 1932 r. w  Los Angeles przez Kusociń- 
skiego. Rekord Kusocńsklego wynosił 30:114 
seli. (Put).

MECZE) P IŁ K A R S K IE ,

W pon iedzia łek  rozpoczął się w  Berlin ie  ©lim 

p ijak i hieniej piik.ir.sk1 P ierw szego  dnia roze 
grano dwa m ecze:

W łoch y p okon a ły  Uuerytkę 1:0 (0:0), m ając 

p rzcz cały rzus znaczną przewagę nad p rze­
ciwn ikiem .

N orw egj.i wygrała z Turcją 4:0 (1:0), gó ru ­
jąc  technicznie nad p rym ityw n ie  gra jącym  prze 

ciw n ik iem .

SZCZEG Ó ŁY  S T A R T U  
W A L  ASI E W IC Z O W N Y .

Walasie więzówna .startowała w  poniedziałek 
dwukrotnie na 100 m..: w przedbiegu i w  półfi 
nalc.

W! przedbiegu Bolka wyszła nieco późno do 
startu, lak żł początkowo prnwatteiła Holender 
ka Koning. \ a  50 nu prowadzenie objęła W a la  
siewiczowna i utrzymała je do końca. Zwyeię  
stw o W alasiewic/ówny by ło lal we, łeęz rzas u 
zyskany był słaby

W  półfinale W alasiew iezówna również spóź 
niła się nieeo na Darcie. tak że na pierwszych  
metrach biegła dopiera czwarta. Od startu pro

przez rząd m adryck i zaikupów b ron i. Z d rug ie j 

strony dia n iew iadom ych  p rzyczyn  w ysłano 
rów n ież do .Marsyljj k w o tę  1 m ilj. fr.

D A L S Z E  1200 KG,
1 bm, o  igodz. 13 w y ląd ow a ł na lotnisku w 

Bordeaux sam olot iz M adrytu  z ładunkiem  1200 

kg. zio ła, k tóry  natychm iast od lec ia ł do  Pa 
ryża.

flo ta  ta m a calkowucie charakter kom unistyczny 

i podlpga w y łączn ie  d yrek tyw om  bezpośredn.m  

nie rządu m adryck iego  ani w ładz w o jskow ych , 

lecz .Confodoration  nationa ł det T raba  jo  Po- 

zatem cała w ładza w  m ieście spoczyw a vf ręku 

genera lnego sekretarza  te jże  kon federac ji, k tóre  

mu i-ząa m adryck i p rzedstaw ia  sw o je  postu laty. 

W m ieście wszędzie p ow iew a ją  czerw one flag i. 
Służba bezpieczeństw a sprawowana jest przez 

o rgan izac je  m łodz ieży  kom unistycznej. M ilic ja  

robotn icza p rzygo tow u ję  się d o  obrony m iasta 

przeciw ewentualnemu atakow i oddzia łów  pow­

stańczych, k tó re  zna jdu ją  się o 30 km od  M alagi 

iż w m iejscow ości L a  Rod a

wadziła Nieinku Dollimer. Na drugiej połowie 
dystansu Polka minęła amerykankę lSogers i 
szybko zbliża się do Niemki, dopadając ją jeri 
nak dopiero na samej mecie. Dollinger skończy 
Su bieg w jednakowym czasie z W alasiewiczów  
na (12 selL).

Oha starły Polki dowodzą, żi ’,\ alu.dewirzów  
(1,1 nie znajduje się, niestety, w najlepszej swej 
formie, Polka pozalem skarży się na nadwyrężę 
nie mięśnia w nodze.

W y d a j*  się pcwnein, że zwyeięstjji© w fma  
le w biegu nn 100 m. przyjKidnie Amerykance 
Stepliwis, która wywarła olbrzymie wrażenie, 
dwułrotn ie poprawiając rekord świata na 11.5 
i na 11,4 csk.

Stylem >wego biegu Mcpheus do z.luiizenia 
pizppMnina bieg męski, przi czeai biegnie ona 
lak lekko I bez wysil Nu. źe wyniki, p^zez nią 
osiągnięte, nie zdają się być kre.sem je j możli 
wośei. Y

s z c z e g ó ł y  s t a r t u  
K U C H A R S K IE G O .

V\ międzybi gu nn 800 m. Kucharski zająi 
drugie miejsce za umcrykaniucm W ondruff, 
Kwalifikując się dzięki femu do f-nału. Trzecie 
miejsce zaj d Ai*gentyiiezvk Anderson, który w 
nledzirlnym przedbiegu pokona) Polaka.

kucharski w tym biegu ff)ykazał unakoiniłą 
formę, a przedewszystkiem doskonałą taktykę 
Od startu M oordriinlf mirażu oderwał się od 
pozostałych S ia zawodników Kucharski wy 
szedł na drugie miejsce i, nie dując się wicąg 
nać w tempo Murzyna, prowadził za sobą zwur 
tą grupę pozostałych zawodników. Po 100 mrl 
m d i Kucharski odpiera ataki Anglika lłandlcya  
i Niemcu Rcsseckcea. W alka toczy sir wlaści 
wic tylko o drugą pnwycję, gdyż Murzyn stale 
z wilk szał dyslaus, a na połowic dystansu miał 
już 20 m. przcjyiigi nad innymi zawodnikami.

W cl um iej po!owie dystansu Kucharski utako 
wany jest nieustannie przez trójkę biegaczy Au

Wcląi nov e i&lki i bunty 
vev>ięirznfl w Gbin&ch

NANKfJY. (Pat), Nadchodzą ta w ladomon%l 
* zariekłycn walkach między wojakami pro w M i 

cji F -ang —  si i jj^ojskanii kwantuiiskieini, s.z  
jaccmi po sh .m le rządu centralnego. 300.OM  
wojsk otacza zbuntowana prowincję, oczekując  
na sygnał podjęcia marszu naprzód.

Krążą pogłoski, że marszałek C iang-kaf 
cśzek ma .przybyć samolotem do Kwanl jn gu  i 
objąć osobiśric dowófkzłwt. uad w ojskam i

Liczne ofiary piorunów
ŁUC K . (P a ł). W  czasie burzy, która p im ih ,  

onegduj nad >ojewód/tw cm wołyńskim zdarzy 
ły się łiezue wypadki porażenia ©d piorunu. W e  
wrsł Pułemiec, ipow iubomelskiego, zabici zostali 
2 cnłopey. pasący bydło. W  osadzę Raiałówka, 
pow. sarneusklcgo, piorun uderzy) w dom Fa j 
nisza Portnoja, zab ija jąc 2 mężczyzn. Ponadto  
porażone zostały 4 osoby, które schroniły się  
w tym domu. Ogółem wskutek uderzenia piorą  
nów zginęło w tym dniu 9 osob, 6 zas doznaio  
lżejszych i cięższych porażeń.

Kronika telegraficzna
-  NEG US W Y J E Ż D Ż A  N A  T R Z Y M IE S IĘ C ż  

N Ą  K I  RACJI-,. Negus m a zam ia r w e  czwartek  
opuści/; m ejscow ość Kąpielową W orth in g  (połud 
n iow e w ybrzeże  A n g lji) i udać się do m ie jscow o 
ści kąp e low e j S-omersat na 3-m iesięczną kura 
c ję  Negusowi ma Iow arzyszyć  jego  najxnłodszv 
■syn i jeden z jogo genera łów .

N A  S K U TE K  O S T A T N IC H  l  P A Ł Ó W  W  
1’URCJI zan a low ano  w ic ie  w ypadków  porażen ia  
słonecznego. Ok slice m iasta Sivas zostały spu 
stoszone przez iburze i ulewne deszcze. W oda  
za top iia  10 dom ów  w raz z m ieszkańcam i w licz 
b ie  26, p o ryw a ją c  ponadto liczne siada w raz z 
pasterzam i o ra z  n iszcząc zb iory,

H U R AG A N . W. San Borja , przeszedł silny 
huragan, k tó ry s z lu ir z 'ł  przeszło  40 doąaów po 
zryw a ł p rzew od y  e lek tryczne na przestrzen i prze 
szło 5 km p ozryw a ł z dachu koszar p raw ie  w szy  
st-kie Idnchy i odrzucił je  o 600 m.. oraz pow y­
ryw a ł 7, korzeniam i w iek ow e  drzew a. Jest 1 za 
b itv  1 w ielu  rannych.

W  W Ą B R Z E Ź N IE  U LE G ŁO  Z A TR U C IU  
G R Z Y B A M I 7 osób, które n rzew ieziono  do szp; 
ta la. r>0 chw ili o lieen ej zma łv  trzy osoby Stan 
j)ozostałvch  osiib jest bardzo ciężki.

G IB E R N A T O U  JłA NKU ER ANC.1I L ab ey  
rie p rzyb y ł do Berlina z w izy lą  do prezesa ban 
ku Ttzeąi/y d-ra Schachla.

—  U L E W A . Nad połudn iow ą częścią K 3re 
jirzeciągnęia  ka lastro fa lna ulowa. 17 osób pó 
n iosło śmierć, 7 zg inęło  liez wieści, a ok o ło  100 
,\ysńb odn iosło rany. Straly m a ierja ln e issj znacz 
ne W óda  iin iosła  około  |30 dom ów . K om un ika  
eja k o le jow a  jest ca łkow ic .e  u lrzym ana.

N A t.Z E L N Y  K O M IT E T  AR  ARO W  ma udać 
1 ę jn t io  do Am iiian. gdzie  odbędzie  rozm ow ę z 
em irem  ślidu llaliem . Zdaniem  koł arabskich, 
oznaczać to ma p rzyn a jm n ie j tym czasowe roz 
W iązanie o b ecn eg o  kryzysu.

O W E N S  Z D O B Y W A  Z Ł O T Y  M E D A L  

O L IM P IJ S K I.

Owens iijB o rgm cyer.

W  finale na 100 in. panów zdeeydowanc zwy­
cięstw© ©ilnló.sł -Murzyn amerykański Owens w  

czasie 10,3 sel zdobywając zloty medal olim  

pijski. Drugie miejsce srebrny medal uzyskał 
drugi .Murzyn amerykański Melcaife —  t6.4. 
1’izeeini był Holender O.sendarp w czasie 10.5 

jbronznwy medal olimpijski). Iklisze miejsca za

Komuniści rządzą się w wojennej 
flocie hiszpańskiej

Zdjęciu nasze przedstaw ia jeden z p la ców  S ew illi zashmy stosami trupów , po  m orderczej 
w a lce  m iędzy  jicw stańcam i jj iniiioj.*) rządową.

Ostatni u w: Jdnmości olimpijskie

dersona, Be^^eikeiii i Nowozelandczyka Roola. jęli AYykoft (Am eryka), Borcbmeyer (Niemcy), 
BuoPowi udało się uawot na chwilę wyprzedzić
Polaka, lew. na przedostatnim wirażu Kurharsk) 
po królkiej walee, znów wyehfl-dizi nzi drugie 
miejsce.

Przed wyjściem na ostatni wiraż Polak > pada 
znowu na dalsze miejsce. Na ostatniej prostej 
rozegrała sie o drugie i tr/.eeie miejsce ostntccz 
nawalka. z klóroj zwycięzca H,yszcdl Polak, koń 
czar bieg na długiej pozycji.

i Straudńi rg (Szwecja).

L E K A R Z  D E N T Y S T A

S z a t e n s z t e fn  -  S o lc
nowTÓciła i wznów  ia p rzy jęc ie  chorych. 

WMeńsJta 25 m. 4
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k la g t n fo r t ,  w  łip e u .

B y w a j ą  w po l i ty ce  chwi le  n iespo­
d z i e w a n e  B y w a j ą  w y d a r z e n i a  kt óre  za 
sŃkakują. T a k  by ł o  z w ie lk ą  m o w ą  kan­
c lerza  Schuschnigga,  w yg ło s zo ną  na od 
b y w a j ą c y m  się obecni e  w A u d r j i  k o n ­
gres i e  P a x  Komana  Kongre s  l en  jest 
m i ę d z y n a r o d o w y m  z ja zdem  m io d y  -h ka 
tol ikówT ca ł e go  świata W  roku  b ieżą-  
cyim uczestn iczą  w nim de legac j ,  ?ic- 
demnastu  państw.

śie jest to n o rm a ln a  arena w ie lk ie j  
g r y  po l i ty czne j .  A j edna k tak się siało 
B y ł  z a p o w i e d z i a n y  na K on gres ie  r e f e ­
rat Schuschnigga.  N ik ł  p r a w i e  nie p r z e ­
w i d y w a ł  c a ł e j  wragi  l e go  p r z em ów ie n ia  
S p o d z i e w a n o  się rac ze j  jak i egoś  ogó' iu;  
g o  re feratu .  I k i ed y  Schuschnigg  wcho  
dz i ł  w ś r ó d  ok lasków d o  sali ob rad w 
K lagen fu rc i e ,  nie pr zypus zcza l i śmy ,  że 
b ę d z i e m y  słuchal i  p r z e m ó w ie n ia  p o l i t y ­
c znego  tej wag i .  Za s tołem p rez yd ja l -  
ny m ,  p r z y  k t ó r y m  zas iadło prezyd jurn 
kongresu,  z ł o żom  z przedstaw miel i  róż 
nych n a r o d ó w ,  w id n ia ło  rozp ię te  białe 
p łó tno ,  na k tó r em  czern iała  o l b r zym ia  
sy lwe tka  nadpisu ,.l>ax R o m a n a " .  N i ż e j  
o g r o m n y  ez . - rwony  k r z y ż  z d w u d r o n n u  
wy-stającemi b r z egam i ,  znak f rontu o j ­
c z y ź n i a n e g o  i ruchu od rod zeńczego  
współcześn i  j  Austr j i  t. zw.  krucken-  
kreutz .  Ktoś dow7Cipnir z a ża r t ow a ł  że 
k r z y ż  ten ł a t w o  się jSnjenf na swast ykę  
w y s ta r c zy  b o w i e m  oł i rąbać  w ys ta ją ce  
b r z eg  każdego  ramien ia  z j edne j  strony 
By ła  to a luz ja do  z a w a r t e go  n i e d a w n o  
paktu aust r ja cko  n iem ieck iego .  T a k  ten 
p ak t  rozumie l i  wszyscy .  1 w AiustTji i 
po za  Aui.itrją h rzyż  m ia l  się zm ien ić  w 
swas ty kę  Moyva kancl .  Schuschnig .  i 
b y ł a  j a s k r a w y m  pro le s tem,  p r z e c iw k o  
tego  rodza ju  interpre tac j i .  By ła  a tak i em  
pa swastykę .  Schuselini igg zdecydow-anie  
o ś w ia d c z y ł  że nic chce  tego k r z y ża  ła ­
mać.  A le  w ię ce j :  Schuschnigg  nie ograni  
c z y ł  się do ob rony ,  przes zed ł  do bardzo  
os t rego  a laku p r z e c iw k o  h i t l e r y zm ow i .  
M o w a  la, w yg ło s zon a  z o g r o m n ą  syvndą, 
/. neryvem w ie l i  i ego  m ó w c y ,  w któr e j  
p r z e b i j a ł y  akcen ty  g ł ęb ok i e j  w ia ry  po 
pakc ie  w i edeń sk im  ma w ag ę  wy ją tko­
wą

Cóż  po w i e d z i a ł  Schuschnigg?
N o t u j e m y  t y l k o  f r a g m e n t y  o zna 

czen iu  po l i ty c znem .  Dz is ie jsza Austr.ja 
nia d w a  cele- z a chow an ie  n iepod leg łoś  
ci  i n ienarusza lno  >ci i u t rzymani*  p o k o ­
ju. T u  kanc le rz  się zapal i ł  Z siłą j z 
w i t i k i e m  uniesieniem ośw iadczy ł ,  że nie 
m o ż e  być  ża dn e j  m o w y  o tern. by7 spra 
wa n iepod leg łośc i  Aus l r j i  mog ła  b yć

stawiana pod  znak i em  zapylan ia .  Coko l  
w iek  się stanie •—- m ó w i ł  Scluisc l inigg —  
m y  z tej drog i  nie z e j d z i e m y  n igdy .  O  
to mażec ie  być  pa ń s tw o  spoko jn i .  Z p o ­
gardą  - m ó w i ł  —  t r ak tu j em y  tych, k tó 
rz y  nie ro zumie ją ,  że Aus l r ja  ma sw o ją  
odrębną  indyw idualność .  w imię któ re j  
n.. p o zw o l i  Rw es t jo now ać  swe j  n i epod ­
ległości .  Drug im  idea łem jesi pokó j .  
K a ż d y  żołnierz ,  ka żd y  karab in,  k lory  
zo bac zyc ie  p ańs tw o  w Austr j i  ma na cc 
hi j ed y n i e  z ap ewn ie n ie  po k o ju  naszemu 
kra j ow i .  W tym punkc i e  cele Austrj i  i 
cele bas  Komana  Sti zbieżne.

Druga część p r z em ó w ien ia  k a n c l e ­
rza była ostrą p o le m ik ą  a n a r o d o w y m  
soc ja l i zm em .  Sc luiscl inigg  zast rzegł  jed 
j ednak na wstęp ie ,  że m ylne  są tt zda­
nia, które twierdzą,  że Au.drj  i stroni 
od wspó łży c ia  z wielki * mi  N i emcami .  
Z a w a r ł a  ostatnia um ow a  pr zyn io s ła  
odprężen i e  na tym odcinku i ji sl d o ­
w o d em ,  że  Aus l r ja  pragnie  harm on i jne  
go  w spó łż yc ia  i w spó łp racy  z N i e m c a ­
mi. P o  tern zaak cen towan iu  n a ro d o w e j  
so l idarności  kanc le rz  w m ocnych  sło­
wach uderzy ł  w bezy w y s u w a m  przez

ruch nazi .— -Słyszeliście czę s l0 pańs two  
■—  mow.i l  —  zarzut po l i ty c znego  k a to ­
l i cy zmu.  Zarzuca  się, że im l i tyc zny  ka 
tu l i cyzm rządz i  Aus l r ją ,  M y  m e  miesza 
m y  rel ig j i  z po l i tyką .  Ka to l i cy zm jest 
w Ausl rj i  w o ln y  od wsze lk ich  w p ł y w ó w  
po l i ty cznych .  C.hyba. że ktoś wsp ół ży c i e  
ha rm on i jn e  Kościoła  z P a ń s tw e m  na­
z y w a  p o l i t y c zn ym  k a lo l i c y zm em .  Na ta 
ki p o l i t y czny  k a to l i c y zm  m.y się pisze 
m y

I da le j  Scluisc l inigg zac y tował  jaką- 
pu bl ikac ję  m łod z i e ż y  liitle rowsk ie j, 
gd z ie  się m ó w ’ , że mn ie js zo ść  n ar ód. - 
socja l i styczna w Austi  j i _ św iadom a jest 
sw ego  celu i p o p r o w a d z i  za spbą cay 
naród.  S łowa te spara fra  zował  kanc lerz  
w  len sposób, że w iększość  św iadom a 
swych  ci Iow i nastro jona po  chrz* ści- 
jańskn j )oproyvadz]  cały naród.  Padło  
r ó w n i e ż  zdanie,  że przec iwstaw  iuiiit na 
c j o n ab zm u  n i em ie ck ie go  chrzęśc i  jań-  

twn jest oczywi s tą  szteiczką po l i tyczną.  
N ie m ie ck i  nac j ona l i zm i idea ły  chrzęści  
jańskie b y n a jm n i e j  się nii w y k lu i  zają. 
Służąc kul turze  n iemieck ie j  i n a ro dow i  
n i em ie ck i em u  Aus l r j a  jest i pozostan ie

chrześc i jańsku.

M ów ią c  o n a r o d o w y m  ocja ib .mie  
Sc luiscl inigg  zastrzeg ł  ,ię że nie m oże  o 
m a w ia ć  Jogo ideologj i ,  gdy ż  nie p o z w ą  
łają mu na to r a m y  referatu,  oświad 
c z y ł  natomiast  kati  goryc zn i e ,  że o ile 
n a r o d o w y  socja l i zm nie stanie na sta­
now isku  n iepod leg łośc i  Austrji .  w  ta­
k im  raz ie j ak ik o lw i ek  k o m p r o m is  jest 
w y k lu c z o n y  (ansgescJilossen).  S ł o w a le 
w y p o w i e d z i a n e  n io cnym  g łosem zostały 
pi z.ypiec ż e l o w a n e  uder zen iem  dłoni  o 
pulpit.

P r z e m ó w i ł  nie Kanc lerza  b y ło  prze z  
u ę z e s lm k o w  Kongresu ok la sk iw an e  en ­
tuz jastyczni )  .

P o d k r e ś l a m y , że po um o w ie  w i e ­
deńsk ie j  słowa te pos iada ją ba rdzo  du­
że znaczenie . Prz i -n iówien i?  to z g ad za ­
ło się na jzupe łn i e j  z a r P  kuleni ostatniej  
u m o w y ,  k i ór y  m ó w i ,  zi Aus l r ja  jest kra 
jt m  n iem ieck im .  Zasada sol idarności  na 
r o d o w e j  w c i c z em  nie została na rusz *  
na. owsz em  została si lnie z a a k c e n t o w a ­
na. N a lom ias l  Scluisc l inigg  oświadczy ł ,  
że  istotę n ie m ieck ie go  nac j ona l i zmu ro 
zumie  inacze j  niż I l i l l er .  Z tego wzg lę  
dii można  uważać,  że by ł  to gl >s skie 
r o w a n y  równ ie ż  zagran icę  d 0 kato l ików 
w  Niemcze ch.  Dotychczas  .Auslrja ł>vła 
w  ditenz.ywie.  AA’ os ta tn icm p r z e m ó w ić  
niu yvidzim\ prze jśc ie  do  o f o n z y w w  Na 
stępa twa lego  m ogą  być  ba rdzo  duże. 
Z całą jh w nością a g r e s y w n y  ton k a n ­
clerza Sc luisc lmigga  pozosta je  w z w i ą z ­
ku 7 •i-statniemi yyy-paclkami w  W ie dn iu  
pr/y przeniesien iu  ognia O l i m p  ji
przez  AiisIrję.

Prz< mówienie  lo ma r ów n ie ż  swoja, 
wagę  na terenie po l i tyk i  m i ę d z y n a r o ­
dowe j .  N i e w ą tp l iw i e  jest to wys tęp  nie 
s t raw ny  dla Berl ina.  A l e  cóż >n o zna ­
cza ? Jakie jest głębsze znaczen ie poli  
tyczne tego  w y d ą p i e n i a .  M ogą hyc 
d w i e  interpretacje .  Albo kanc lerz  Scliu 
schnig przt  kreślą wsze lk ie  nadz ie je  an 
sch l i i ssowe z re ż im om  hi t l e ro w sk im  i 
wwlchucza jakąko lwi ek  ew o luc ję  w -tym 
k ierunku z w ią z a w s z y  ostatnia um ow ą  
H i t l e r o w i  ręce. A lb o  jest t;) gest uspo­
k a ja ją cy  w ło sk ie go  so juszn ika,  k tór y  
m ó g ł  się zan iepoko ić ,  że fhr t  austrjac-  
k'o - n i em ieck i  staje się zbyt  serdeczny

Z a k o ń c z y m y  ar tykuł  p r z y t o c z y w ­
szy j eszcze  j eden do w c ip  k rą żący  na 
Kongres ie.  O lb r z y m i  nadpis  P a x  Rom a  
na na sali m ó g ł  b yć  różn ie  in t erp re to­
wany bo  przec ież  K o m a  to także  sto 
l ica I lal j i . go#f .

Otwarcie polskiej wystawy sztuki w itm ku  rapperswilskim

W  zaimku rappersw ilskm i zos la l i otw arła  l>rz.y udzia le p is l.i polsk iego w III rnie o raz cztonkow  
rządu szw aje.irsk iego i licznych  guśri w ystaw a sztuki polsk iej. U roczysta inauguracja w ystaw y 
od liy ła  się po o fic ja ln ych  |>rzrnunn>n ;arfi po czc.ni Zaproszeni yitsrir zw ied z ili wspaniale p re­
zentu jącą się wystawę. Zd jęc ie  nasze p rzeds taw ia  krupę o fic ja ln ych  nsóh uczestniczących w 
otw arc iu  w ystaw y z posłem  poiskćm min. M odze lew sk im  i radcą rządu szw a jcarsk iego  E lle  

rem na czele, pudcza.s odgryw an ia  hym nów  naroilow ,ch : polsk iego i szw ajcarskiego.

Że k o m un ik a c ja  k o l e j o w a  /. AYdncm 
jes t u nas stale upoś ledzona na korz yść  
ko m u n ik a c j i  i  AYarszawą to wi t  dz ia łem  
zn a c z n o  wcześnie j  niż ws iad łem z zamia  
rem udania się do  lh  uskienjk d o  poc ią  
g u  od ch odzącego  z W i l n a  o godz  
8 23, 31 VT1 br. S p o dz i ew a łe m  się j e d ­
nak. że  właśnie w czart e p*x l róży  do 
Druskien ik  spotka nnę m i ł y  zaw ód ,  mi 
ty  w y ją t e k  ik! tej  p r z y k r e j  ko l e jow7ej n  
g u ł y  u p r z y w i l e j o w a n ia  Whrrszawy.

Drus li teniki  to j e d y n e  zd r o j o w i sk o  
na p ó łn o cn ym  w7scbud/.ie 1'olsńi, to te­
ren  eas-spansji sto l i cy tyci i  z iem.  mysia 

l i m  sobie.
D0 Dorzecza  r z e c zyw iś c ie  d o j e c h a ­

łem bez  zg r z y t ó w .  W e d ł u g  rozk ł adu  jaz 
d v  miała to b yć  godz.  lO.JłO. P o c i ą g  j ed 
nakże  ma k i lka  minut opóźnienia .  P o  
d rod ze  s tawa ł  na s tacjach t y lk o  na 
ch w i l ę .  Za to na doł>Te za t r z ym u ic  się w  
P o r z e c zu  T o k o m o t y w a  dalekczbieżna 
.aj^ie n iec ierp l iw ie ,  nawet  m e  b ier ze  w o ­

dy ,  ty lk o  czeka by  nrędz e j  ruszyć  w  dal  
szą drogę ,  b y  p r ęd ze j  dotrzeć  d o  moda 
ł ck i e go  już f r ro i lna,  g d z i e  pr zec ież  po 
istój ipa ruminu towy jest n ieznędny.

M i j a ją  drog ie  minuty ,  ruijn 10.45 nor  
ma ln  7 r o z k ł a d o w y  czas od jazdu,  poc i ąg  
od je chać  nie moża Mała l o k o m o t y w k a  
kursującą  m ię d zy  Po rz eczm n  a P ru s k i e

n ikam i  uwj ja  się jak w  ukrop ie ,  ale 
z i lążyć  nie m o ż e  ani rusz. Musi o d c ze ­
p ić  od  poc iągu idącego  z W i l n a  d o  AVar 
sza w y  dwa  w a g o n y  i doc zep ić  don dwa 
inne.

Po  nade jśc iu  p oc i ą gu  W i ln a  w y ­
s tar towa ła  hen o b l i sko  k i lomet r  w stro 
nę W a r s z a w y ,  prze lec ia ła p t łną  parą  o 
bok  nas j poszła o b l i sko  k i lo m e t r  w 
st ronę  W i l n a ,  / w e k s l o w a ł a  na właści  
w y  tor, odczep ia  w a go n y ,  pow ta rza  z 
n iemi  całą tę k i l o m e t r o w ą  p od ró ż  za ­
biera inne w a g o n y  wraz  z m c m i  i wre  
szcie doczep ia  d0 poc iągu  w arsza wsk i e  
go.  L o k o m o t y w a  da lekob ieżna jęknę ła.  
Z r y w a  się do  c ię żk i ego  biegu,  musi nad 
rob ić  20 minut spóźn ien ia bo  p r z e t a ­
czanie  w a g o n ó w  t rwa zarmasi prz t  w i ­
d z ianych  w ro zk ła dz i e  12 p ra w i e  30 mi 
nut. Pytan i*  d l a c ze go?

T y l k o  d latego,  że odc ink i  torów prze  
tokow yc l i  p o m ię d z y  zw ro tn ic am i  są 
zbyt długie,  są d os tosowan e  do ruchu 
t o w a r o w e g o  operu ją cego  dużą  ilością 
w a g o n ó w  i dużą  i lością czasu-

P o r z e c z e  j ednak  lo tvpow> węze ł  
ruchu o s o b o w e g o  węze ł ,  na k t ó r ym  każ 
da minuta  jest droga  wobec  stale istnie 
jąeego  dążenia do skrócenia czasu pr/e 
jazd  ów7.

Czy nie możnał>y by ło  w y b u d o w a ć  
paru zwro tn i c  tuż w pob l i żu  stacji.  w\ 
łączn ie  dla ruchu osobow ego .  żeb\ nil 
gan iać  l o k o m o t y w  > w a g o n ó w  k i l om et ra  
mi  tam i spowrot i  m wówczas ,  gd y  kaź  
da sekunda powónna być  droga .

T o  by ła by  j edna u y a g u  ogó lna,  jed 
no udog iK ln ienie w interesie z a r ó w n o  
W i lna ,  jak  i stol icy.

Jest j ednak  i inna sprawa.
Spra w a  Mora  wyp łynę ła  dop ie ro  w 

drod ze  pow ro tn e j .

Ostatni  p o c i ą g  w i e c z o rn y  z Drusk c 
nik (/denod/i o godz.  19.00. W i e c z ó r  w 
Drusk ien ikach  bardzo  m i ł o  jest spęuzić 
ale trudno.  Z a f o  wcześnie j  b ę d z i e m y  
w  AYilnie.

19.26 już  j es teśmy w  Po r ze c zu  Nad 
cli od z i p o c i ą g  z W i l n a ,  zabiera kuracjtt  
szy do  Brudna i dalej .

W i ln i a n i e  naród  c ie rp l iw y ,  zos tają na 
stacj i .  W  poczeka ln i  pó łm rok ,  e l ek try cz  
ności  n iema.  Poc iąg  do AAhlna weJfcig 
ro zk ła du  dopi i-ro o 20.51. ł T z y j a z d  i 
od j a z d  o zn aczony  w 1. /w rozk ładz i e  
j a zd y  V  okr ęgu  k o m u m k a c y jn e g o  na 
okres  letni 1930 r. () tej  samej  minuc ie . 
W id o c z n i e  poc iąg  Im rdz o k ró tk o  stoi. 
No, ale odchodz i  do p ie ro  za godz inę  z 
hak iem.  Id z i em y  więc  d o  poczeka ln i  i 
bufetu  T u  dop i e ro  zaczyna się trage-

—  P a n o w i e  na posp iesz  i ł y do  AA’ i Ina ?
—  Tak .
—  Ale ż  on nie istaje T r z e b a  by ło je 

c l iać d a l e j  d o  Grodna loby  sie udało  
przes iąść  i byt iby  p a n o w i e  pr ędze j  w  
Wolnie.

Kzecz yw iś c i e  m a pun rację  —  panie 
b u fe t ow y .  T r z e b a  b y ł o  tak zrob ić  ab 
c zy ż  wszyscy  m ogą  b y ć  tacy domyś ln i  
jak pan. skoro  mają  ro zk ład  pr zed  o-

. zami, T e r a z  już zapóźno.
A  przec i eż  mia łem być  w W i ln i e  o 

godz in ie  22.25 m ia ł em  dać  ar t yku ł  do  
ju tr ze j sz ego  numeru Kur jera .  Nast ępny 
p oc ią g  będ z ie  w AA l inie d o p i e r o  o pół  
no cy  i t rzeba nań c zekać  d w i e  godz iny 
Co robie.  Cłiytoa napiisać coś  0 tern, za 
raz  tu p rz y  kopcące j  n a f t o w e j  l am ph  
pók i  jes/cze św ieża  i ry tac ja  gó ru je  na 
Todz innein n iemal  już. w r o d z o n e m  uz ­
nan ie m  <lla ko l e i .  T o  uznanie  to r e g u ­
ła. Kegułę  po tw mrdza  ty lko  w\ ątek.

M oże  inni  będą ost rożniejs i .  M o ż e  
op ró c z  s lud jowun ia  r o zk ła d ów  ja zdy ,  
będą pyt ać  dla pew nośc i  o k a żd y  szcze 
go ł  k ogo  wależv.  Może  wresz c ie  c o  już 
mi  się w y d a j e  -szczytem marzeń,  za lat 
parę  zostan ie  u ło żony  taki rozk ład  jaz  
d .  k tó ry  zti ltój AAilno do  Druskien ik  
naprawdę.  Kędz ie  można  po je ch ać  tam 
rano.  a w róc ić  s tamtąd w i e c z o r e m  bez 
straty eza.su i bez czekania ,  bez rad bu 
t a t o w e g o  i kopcące j  la m py  Może  w ó w ­
c z a s !  m y  wi ln ian ie  z j ed z i e m y  do Drus 
k i em k  nie m n ie j  l icznie i n.e m ni e j  
chętnie,  niż warszaw iacy i łodz ian ie

T e r a z  l ep ie j  me p rób ow ać ,  zw ła s z ­
cza. gdy  kto  ma m a ł () czasu i słabe ner 
wy Nie tak nie psuje n e r w ó w ,  jak cz e ­
kanie.  Jak czekani e  w  c i em ne j  poczekał  
ni. na pociąg,  k tó ry  m i j a  stację jak bły 
skawica  d rw ią c  z rozk ł adu jazdy i po  
d ro żu ją cych  w i ln ian  szeroką taśmą os 
w ie t l onyeh  okien.
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( fezy całego świata są zwrócone na Hiszpan 
ję. Spośród ninó.lwu z>u.ś nazw miejscowości, 
jakie wymienia się »  związku z liL-«pa liskiem i 
wypadkami Gibraltar zajm uje jeduo z czoło­
wych miejsc. N ie dziwnego: Gibraltar był, jest i 
zanewne długo jeszcizc jozostanie t. zw. punktem  
neunolgieznym już nietylko półwyspu Pirencj- 
skiego. ale i szerszych połaci naszego nękanego 
wstrząsami globu, naszej zawieszonej w prze­
stworzach ziemi.

GROŹBA A NG IE LSK IEG O  ADM IRAŁA .
Charakterystycznym dla tej roli Gibraltaru  

byt m. in. fakt. o którym inform uje ostatnio 
nil;,..a agencja.

Miunoe. icic, podczas ostrzeliwania w  dn. 29 
ub. m, przez flotę rządu madryckiego miejseo 
wości L a  Linea i Algeeiras kilkanaście poris 
ków pudlo na skały miasta Gibraltar, wybijając  
lewną ilość szyb i raniąr lekko 2 osoby. W ojsko  

w y komendant Gibraltaru angielski admirał 
(nazwiska PAT. nie podaje) udał się w związ 
ku z te ni na torpedowcu w  kierunku strzelają 
cej eskadry hiszpańskiej i zażądał rozm owy z 
je j dowódcą. Wystąpił bosman, angielski admi 
rat nie zechciał z nim rozmawiać i ostrzegł go 
jedynie, że jeżeli powtórzy się fakt, iż pociski 
będą padały na Gibraltar, to angielskie Latcrje 
nadbrzeżne zbom bardują eskadrę.

Krótko, jasno i stanowczo. Sądzie należy, iż 
bosman przyjął do wiadomości energiczne oś 
wiadezenie admirała. Zignorowanie oslrzeże- 
uta byłoby ryzykiem zbył wici kłom. Ogień po 
tężnych. dalckonośnych dział angielskich, jakir 
ini ufortyfikowany jest Gibraltar niogłby iatwn 
■zmiesi hiszpańskie okręty z powierzebni mórz i.

N IECO  H ISTO R II.

Gibraltar.., Od paru->et la l stanowi cierń, 
tkwiący w ciele narodu hiszpańskiego. 24 lipca 
1704 r. Angliey we.spół z Holendrami przypuści 
li szturm morski na Gibraitai i po trzech dniach 
bunibardotoanin tej naturalnej twierdzy zdobyli 
ją  na Hiszpanach. Odtąd tkwią na skale Angli 
cy i jakoś nie zanosi się na to. by inieli stam­
tąd ustąpić. Tyle pokoleń angielskich pomarto 
w diimnem przeświadczeniu, że Gibraltar jest 
ieJi i że wiadunie nim jest jeauyni z funda­
mentów' potęgi brytyjskiej wogńle. Tyle samo 
pokoleń hiszpańskich zcstzlo w grób, bądź zio 
rzccząi w bezsilnej złości zaborcom, bądź pro 
bując —  jak np. w 1779 czy 1783 r. —  Gibraltar 
odebrać siłą, bądź wreszcie apatycznie przyglą 
dując się, jak  nad Gibraltarem powiewa flaga  
angielska. Szanse były nierówme. Z jednej slro  
ny prężny, ekspansywny, fundujący na morzach 
i oceanach swą potęgę naród wyspiarzy, a iz 
drugiej —  dość przestudjować uważnie twarze 
monarchów hiszpańskich z portretów w  mad 
rjek ieh  galerjach, by odtworzyć sobie smętny 
obraz stopniowego upadku tnerji. 'twarz I erdy 
nanda aragońskiego czy i.„roia V-go czy jego 
syna i twarze późniejszych Karolów  czy Alton 
sów Z olbrzym ów rodu plodeą się stopniowo 
coraz większe karły.

/

Książki — to rozmowy z genjalnyml ludźmi
N 0 W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, Jagiellońska 16 —  9

Ostatrre NOWOŚU — naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA I lekturo szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Kaucja 3 zt. Abonament 2 zt.

tą .przed ewentualnemu atakami Iotnlczcmi. Za  
sadniczo jednak Angliey sinzegą zazdrośnie sek 
retów uzbrojenia i zaopatrzenia twierdzy. Nie 

-u lega  oczywiście najmniejszej wątpliwości, że 
twierdza słoi na wysokości zadania tak, że o- 
slrzrżenic angielskiego adm irała pod adresem  
eskadry, dow odzom j przez hiszpańskiego bos­
mana nie może być traktowane jako pusta prze 
chwaika. Gniew patrjotńw liisizpańskich nie 
zmieni tu nie, tak jak  gniew patrjotńw wlos 
kich na Malcie, a hinduskich w  Singapoore, 
Działa angielskie nie przestaną szczerzyć za mas 
kowanych paszcz.

Gibraltar —  miasto przytuliło się u stóp 
Gibraltaru —  twierdzy, nie zatracając swego 
pierwotnego, hiszpańskiego charakteru Typowe  
dla miasl hiszpańskich życie uliczne kipi tu, 
prądową się i gra wszystkicmi barwam i tęczy.

Angliey charakteru tego nie zmieniają, bo im 
to nie przeszkadza. Im wystarpza poczucie, że 
są tu panami położenia.

Gdy się pisze o Gibraltarze, wspomina się 
niezmiennie o  małpach tamtejszych. Nu bo ja  
kże? Gibraltar jest jodynom miejscem w  Euro­
pie gdzie małpy żyją w stanie dzikim i nikt im 
w tern nie przeszkadiza. O małpach gibraltar- 
skieh, lażąeych swonodnie po tamtejszych ska 
lach krążą całe legendy. Opowiada się, że póki 
małp w  Gibraltarze, poty angielskiego tani pa­
nowania. Powiada się, że małpy odbyw ają z 
Gibraltaru do A fryki i  spowrotem wędrówki 
podmorskim naturalnym korytarzem. Czego się 
jeszcze n i: opowiada! Być może zresztą, iż po 
ważni Angliey sami fabrykują te małpie histo- 
rje, by odwrócić niemi uwagę od niemiłych dla 
Hiszpanów rzeczy istotniejsizeh. N E W .

Z wbjny domowe] w Hiszpanji

Zd jęc ie  przedstaw ia jeden  z  codziennych  i zw ycza jn ych  w id ok ów  d zis ie jsze j H iszpan ji, a m ia- 
now iee płonący’ kościół, .lak w iadom o socja liści i kom uniści podpalili setki kośc io łów  wr zajrtio

w anych  przez siebie .prow incjach.

Kupiectwo chrześcijańskie na F.O.N.

DW A G IBRALTARY.
■Są właściwe dwa Gibraltary: Gibraltar 

twierdza t Gibraltar —  miasto. Oba żyją odręb  
nem życiem. O  twierdzy wiele powiedzieć nie 
da się. Tajemnica wojskowa. Oglądaliśmy co 
prawda niedawno kawałek tej tajemnicy w  po 
slaei fotografji w pismach, przedstawiającej p>, 
tężne płyty pancerne, kłóre mają osłaniać w Gi 
braliarze —  twierdzy rezerwuary z wodą i naf

U chw alą  Z jazdu Delegatów Naczelnej 
R ady Zrzeszeń Kup iectw a Polsk iego , z o ­
stał pow ołany do życia  Kom itet Główny- 
Zb iórk i Kuipieotwa C hrześcijańsk iego na 
Fundusz O brony N arodow ej, k tóry  w y ­
stosował następującą odezw ę do ogóiu 
kupców  chrześcijan

„N ieu fn ość  wzajem na narodów  pow odu je  co 
raz w iększy  w yścig zbro jeń . Układy i sojusze 
nie wystarcza ją. Sytuacja —  w edług ośw iadczeń 
w i. lu m ężów  stanu jest groźna.

Polska nie m oże patrzeć obo ję tn ie  na to. co 
się dokoła n ie j dzie je.

N aczelny W ó d z  .Sił Zb ro jn ych  w ezw a ł całe 
-społeczeństwo do w spółp racy z arm ją  nad 
w zm ocn ie jiiem  -siły i obronności naszej O jc zy z ­
ny! w ezw a ł do pon iesien ia  m aterja lnych  o fia r 
na cel< Funduszu O brony N arodow ej.

W  poczuciu obow iązku  i odpow iedzia lności 
za losy Państwa, w ierne swym  tradycjom  ku- 
piectiwo chrześcijańskie, staje do w spółpracy z 
arm ją  w  je j  poczynan iach  d la zagw aran tow a­
n ia  pokojiu i bezpieczeństw a.

K om itet G łów ny Zb iórk i Chrześcijańsk iego 
Rupiec-twa na F. O. N., u tw orzony przez wszyst 
k ie organ izac je  kupieckie, wchodzące wr skład 
Naczelnej R ady Zrzeszeń K upiectw a Polsk iego, 
pr z wstąp ił do zb ió rk i na F\ O. N „  p rzeznacza­
jąc  zebrane o fia ry  na zakup sam olotów  b o jo ­
wych

K om itet G łów ny (ul Z ie lną 50 w  W arsza-

Wyrzut torpedy

w ie ) w zyw a  ogół kupiectwa do w z ięc ia  udziału 
w  tej akcji, do łączenia się w m ie jscow e kupiec 
k ie  kom itety  i zb ió rk i i do składan ia o fia r  w  
P. K. O. na konto Nr. 70009 Kup iectw a Chrze­
ścijańsk iego na F O. N .“

K U P IE C T W O  C H R Z E Ś C IJA Ń S K IE  NA F. O. N.

K o ni i t e l G ł ó w  n >

. P  r e z y  d j  u ni 

H enryk  Iłrun (W arszaw a ).

Tadeusz M arch lew sk i (G rudziądz).
Adam  Szarski (K raków ).

Franciszek  W oźn iak  (Poznań ).

Zasady zb ió rk i na F  O. N. w śród  kupiectw a 
chrześcijańsk iego K om itet G łów ny ustalił jak  
n astępu je :

1) Zb iórka  jest dobrow olna

2) Zb ioćka odbyw ać się będzie  drogą in dy­
w idualnych  wpłat na specja lne kon io  P . K. O 
Głowinego Kom itetu  K up ieck iego  Nr. 70009. 
O fia ry  na F. O. N. p rzy jm ow an e  będą rów n ież 
w papierach p rocen tow ych  (-pożyczki państw o­
we, ob lig a c je  i listy zastaw ne), k tóre w inny być 
składane przez o fia rodaw ców  w  biurach Cen­
tralnych O rgan izacy j Kupieckich w W arszaw ie  
(ul. Zielna 50 i O rdynacka 9), Poznan iu , Gru­
dziądzu K atow icach , K rakow ie , I.w ow ie , W i l ­
nie i w Lodzi.

3) O rjen tacy jn e n orm y udziału p is zc z  o gó l­
nych firm  w  zbiórde, w edług uchw ały Z jazdu  
N aczelne j Rudy Zrzeszeń  Kupiectw a Polsk ego, 
są następujące:

I kategorja  od  zl. 1.000

II kategorja  od zł. 100

z len i, że udział w  zb ió rce  n ie pow in ien  być 
m n iejszy od k w oty  rów n a jące j się 5n/o op łaco­
nego przez firm ę podatku p rzem ysłow ego  za 
rok 1935,

H I k a tego rja  od zł. 40

IV  kategorja  od zł. 5.

4) N ieza leżn ie  c-d dyp lom ów  z M. N. W ojsk ., 
p rzedsięb iorstw a chrześcijańskie, k tóre  spełnią 
swój obow iązek  obyw atelsk i, o trzym a ją  od  K u ­
p ieck iego  Kom itetu  ozdobne zaśw iadczenia.

S iedziba Kom itetu  G łów nego Zb:órk i p od  
lia jłon i „K u p iec tw o  C trześcijanskie na F. O N “  
m ieści się p rzy ul. Z ie ln ej 50 (Rm-ro M ow arzy  
szeń Kupców  Polsk ich ).

fcA HARblHESlF,

Ars ionga vita b reń s
S ierpn iow y  num er „S y g n a łó w " przynosi W  

kolum nie satyry m iędzy innem i tanie 

w ie rszyk i:

Min. Beck spęaza urlop nad Bałtykiem.
N arazie  bezpieczny’ polsk i m orza  brzeg.

Bo w ybrzeża  strzeże sam  m in ister Beck

Niewielka różnica.

D aw n iej w A u sir ji b y ł D olfuss

.Wjkrólce Dędzie A-Doifus.

Na Kiepure.

Że n ie kiep K iepura, nie m ów ię  na w ia tr ja —-

P ow iad a  m is trz : Mii liene ubi „P a tr ia " .

O Pyrzu.
-Jak w iadom o M ichał

P y rz  śpi snem w iecznym .

—  Pan ie Pyrzu ! Pan ie  P y rz !!

Lud cię kocha —  a ty śpisz?

(Fe liks  Zand ier)L

Na „W iek  N ow y".

M yśl ta m i za truw a drzemki, poon iedm e.

Czem u w ..W ieku N o w y m " p rzesz łiw ieczn c

^brednie.

Erotyk
1 . *

M iła, poratu j w  potrzeb ie,

P rzy jd ź  do  m n e, a p rzy jd ę  do sienie.

(S. .1. L ec ).

M ick iew icz m ów ił: „tru dn ie j dzień  jeden  prze 

żyć. niż tuapisuć k s ięgę " : m ia ł n iew ątp liw ą  

rację.
Z d rug ie j jedr.ak strony’ ży c ie  w stosumtu 

do sztuki jest bardzo krótk ie.

■ >to jak  don iosła  prasa:
„ W  jedn ym  z d zienn ików  w T o k jo  w ych o ­

d zi od ok rąg ło  20-tiu dat powieść w odcinku  
fe lje ton ow ym , k tórego  numer p orządkow y ozua 

czon y  jest ostatnio c y frą  7300. R edakcja  ow ego  

pism a, druku jącego od 20-tu lat jedn ą i tę samą 

p ow ieść , zapow iada  obecn ie  sw ym  czyte ln ikom , 

że w  ciągu n ajb liższych  m iesięcy m ogą spodzie 

w ać się zakończen ia  pow ieści.— P ierw szy  au tor 

tego  „tas iem ca" p ow ieśc iow ego  zm art p rzed  

5-ma laty R ozpoczętą  p rzezeń  pracę autorską 

pi ow adzi jego  syn. Z pośród czyte ln ików  d zien ­

n ika  n iem a ani jedn ego  k tóry  o rjen tow a łby  sie. 

dziś  choćby w- przy b liżen iu  w  skom p likow anych  

fan tastycznych  p rzeżyc iach  bohaterów  pow :eśn 

c iągnące j się od 20-łu lat..."
Cóż. „ars  longa v ita  b rev is “ ...

arnik.

Ślub jednej z sióstr sjamskich

V in letla  M ilton, jedna z sióstr sjam skich, po  

ślubilu n iedaw no Jamesa M oore z San Antonio- 
\ ioletta ma na sobie suknię ślubną, je j  siostra 

D aisy —  suknię w ieczorow ą . Ę

Nic niema pewnego pod słońcem...

Zd jęc ie  przedstaw ia manew ry floty angielskiej. W o jen n y  okręt „Fncoum ta" wyrzuca torpedę.

Sensacyjna hislorja wydarzyła się w kiinice 
położniczej dr. Eigcugolda w W arszaw ie (ul. 
Jasna 8). Powiła tam syna mieszkanka i uniży, 
Neeua T. N ie  byłoby w teni nie osobliwtgo, 
gdyby nie fakt, że polożniea przed dwoma laty 
była jeszcze mężczyzną.

W  M akow a pod Łomżą mieszka! piekarz K. 
Miał on syna Necliinanu. Chłopak od najmhwl 
s/zyrli lat zdradzał pewne braki rozwojowe i 
chłopcu oddano do terminu do krawca w tam  
ży.

Kirdy N och m iru ukończył 18 lat, .skierowana

go do szpitalu, zc względu na zaburzenia we 
wnętrzue. Lekarz dokonał operacji w  klinice 
chirurgicznej w W arszaw ie przy ul. Chmielnej. 
Po tej opeacji Naehinaji źacząl nabierać eeet. 
kubiccyrh i w szybkim i tempie z chłopca prze­
obraził się w dziewczynę. W  tym czasie zwrócą  
no się do sądu, który orzekł zmianę zapisu w  
księgaeli stanu cywilnego, zmieniając chłopca 
Nacbniana na dziewczynę Nechę.

Bok leniu Nec.ba wyszła zumąż i ostała 
obecnie matką.



OLINPJADA OTWARTA
• ( K o r & s p o n t f e n c j a  w ł a s n a  z  B & r ł i n a j

      , ,K l R J £ R “  z dn ia  4 s ie rpn ia  1936 r. 5

d e filad y  przed 100-tysięczną publicznością. zgromn 
z udzialeni kanclerza H itlera —  p o lsk ie j reprezentacji 

zasłużony zawodnik Biniuknwski, z »  nim poste Uje Polski 
dypl. Ci .a biszeni na czele, wreszcie zawodniczki i zaw od­

nicy polscy.

Zd jęcie  przedstaw ia wspaniały liiom enl 
dzoną na uroczystości otw arcia Igrzysk 
olimipijsikiej. Szlandar polsk i niesie 
kom itet O lim pijsk i z prezesem pik.

Akural 1 sierpnia HUł lokii wybuchła woj 

na wiatown, czyli 21’ lata wstecz od dnia o t ­

warcie \ l  Igrzysk Olimpijskich.

22 lala temu Cala P.uropa rozbrzm iew ała 

hukiem armat Dziś na grob ie n ieznanego żol 

nierisi w Berlin ie przedstawiciele wszystkich 

narodów świata z ło ży li wieńce. Uroczystość by

Wieści z Nadbałtyk)
L I T W A

OGŁOSZONO  N O W Ą  l  S T A W I, O 12*04 . 
NIU.TW IE POOZĄ IK O W  EM. Ostatni numer 
. W iud Urzęd." przynosi nowi) ustawę o szkol 
n Niw ie poczatkoweni O ssczegiitaeli nowej ui 
lawy, która wprowadeu duniosle inowacje do 
litewskiego życia szkolnego, poinformujemy na 
szych czytelników w  uajbliższyeli numeraeh 
naszego pisma.

O ŻYW IO N A  KUCH W PORCIE  KŁAJ 
PEDZKIM . W  uli. tygodniu wpłynęło  i w ypty 
nęto z portu k ia jpedzk iego  70 statków.

—  DOKOŁA KONFERENCJI EKONO.MICZ 
-NEJ P A Ń S T W  BAŁTYCK ICH . Jak w iadom o, 
odbyło  się ju ż k ilku  kon feren ey j ekonom  ez- 
nycli państw Bałtyck icli. Na kon ferencjach  za 
sadali przedstaw iciele  izb przem ysłow ych . W  
udział p rzeustaw iciele  M inisterstwa Skarbu albo 
K o n fe re n c je  w len  sposób, że wezm ą w  nich 
udział p rzedstaw ic ie le  M inisterstwa Skarbu albo 
nawet sami m in istrow ie. K on ferencja  odbędzie 
się p raw dop od obn ie  jesienią w  Kownie.

—  STATYSTYK Ą A (i ENCYJ POCZTOM  \ (  H 
W roku uli. działały w L itw ie  254 poczty i 391 
agencyj pocztow ych . 63 poczty  posiadały telle 
fon  i  te łegraf. 191 —  telefon, a 35 agentur by 
io  bez telefonu. Pozatem  dzia ła ły  jeszcze 192 
punkty pocztow e Na każde i .000 km kw. p rzy  
padała 11.5 u rzędów  pocztow ych . W  roku ubie 
g łyn  iiość poczt w zrosła  o i ,  agencyj o  5.

—  2 1 PO Ł MIEJ. .STRAT O D  B UR Z —  
W pow O lick im  dw ie burze zniszczymy w  roku 
bież. 2 i pół lys. ha zasiew ów . Burze szalały 
27 m aja i 4 lipca. N a jba rdz ie j ucierp ia ły gm ina 
M erecza i Seryj. Straty ocen iane są na sumę 
150.000 litów  \\ tylni sami m pow iecie lriefkn ię 
te przez bu 'ze  ży to  jest o w ie le  lżejsze od prze 
szłorocznego.

—  W . GUSTAJNIS P ISZE  KSIĄZKTj O POL  
SCE. B. redaktor naczelny „L ie t  R idas' W  Gu 
sfajnis. k tó ry  n iedaw no pow rócił z Polsk i, 
gdzie  p rzebyw a ł w  charakterze korespondenta 
„L .  A .“  p rzystąp ił do pisania książk i o Polsce. 
K siążka obe jm ie  200— 300 stron druku

—  DRZEM  O SO W . DO K ŁA JPED Y  Po  dłuż 
szej p rzerw ie  do K ła jpedy p rzyb y ł siatek z so 
w ieck iem  drzewem  M dr >dze zna jdu ją  się trzy  
następne okręty. Mr zw iązku  z p rzybyc iem  drze 
wa sow ieck iego n iektóre tartaki od w czora j 
zaczęły  na now o robotę.

—  TURYŚCI L IT E W S C Y  ZW IE D Z A JĄ  LIC Z  
.NIE ItOsJĘ SOW . Spowodu ogranb  zoń waluto 
w y eh ilość w y jeżdża jących  zagranicę w r bież. 
bardzo  zm alała P raw ic  w y łączn ie  w y je żd ża ją  
wyżsi urzędnicy państwow i ze s lu ż b o w ami tia 
szportam i. Jedynie do Rosji S ow ieck ie j jedz ie  
w ięcej tu rystów  z L itw y , gdyż można w Kow 
nie zakupić n ietylko b ilety kii\ i iwe, ile i opla 
cić za całe u trzym anie. Dość tłużo osob udało 
się do uzdrow isk  rosy jsK ich . Znam .enny jesl 
fakt że w iększość turystów udających  sie d i  
R os ji to L itw in i, a nie Żydzi jak  to było w 
latach ubiegłych

la podniosła, żeb ra ! się korpus dy p lom atyczi 

członkow ie Kom itetu O lim pijsk iego, szereg dy 

gn ilar/y niem ieckich, przedstaw iciele prasy i 
tysiące lntodzinży „H itle r Jugens“ .

OGIEŃ Z OLIMPU
T> go dnia Berlin obudził się o  godzin ie  7 

rano. I bim pośpieszył na slailjou ,portow y mło 

dz eż\ szkol o ej. Odbył się im ponujący popis gi 

nm aslyczny i szereg g ier tren ingowycli, a po 

bon wszyscy lawą ruszyli pod zamek W ilhel- 

mn, pod bramę T rium la lną i nmzeuin.

Na ogrom nym  placu iidukorowanym  ściana 

mi baekenkreulzów  zdlsrala się m lodyiez n ie­

miecka i przedstaw iciele m łodzieży p rzybyłe j z 
całego świata do Berlina, linło godziny 12 na 

plac zaczęli przybyw ać członkow ie Kom itetu o 

lim pijsk iego z charaklery.stycznemi łańcuchami 

na piersiach. Z jaw ia  >.ię również i Goering owa 

cyjmie witany p rzez m łodzież.

Na szerokich stopniach pałacu wystaw ow e 

go ustawiają się poczfy  sztandarowe, a pośrod 
ku placu, wśród szpaleru m łodzieży, .pozosta 

w ioną jest wąska aleja dla biegacza, k ló ry  przy 

nieść' ma lod iod n ię  Odby w ają/się przem owie 
nia o f  ic j a 11 io -'p rop ag a n do-w e.

M ów i m in. ośw iaty Rust. a [lotem  v. Tscham 

mer und Osten fu lirer sportu niem ieckiego 

i na koiio ii m istrz propagandy. Goebbels. Prze 

mon iewia są oklaskiwane przez k ilkunastoly 

•sięczny tłum m łodzieży.

żda leka  dochodzi jak gd yb y  szum lali, ro z­

b ija jące j się ó skalne wybrzeża. Szyi-m ten roś 

nie, potężn ieje, .lesł coraz głośniejszy. Tu tłum 

ow acy jn ie  wita biegacza, który niesie pochod 

liię. Już go widne. Jest b lisko. Biegnie z w y ­

ciągniętą ręką ku górze. P łon ie  pochodnia.

W biega na schody pa ia iii, zb liża się do postu 

inenlu. gdzie umieszczono urnę. Jak na komeii 

dę wszystko zam arło. Chwila kom pletnego spo 

koju trwa dosyć długo, aż wybuchną! ogień. 

W ia tr chwyta płom ień, Szarpie nim na wszyst 

kie strony.

Znicz p łon ie. Zapalony został z .pochodni, 

która przew ódrow ala przez 12 dni j 12 nocy 

z Olimpu do Berlina, p o k ii wając 3075 kilon ie 

trow. Nie została jednak «ui;t przyniesiona przez 

stawnego Greka Louisa, k lóry  w ostatniej chw ili 

już w Beninie, rozch orow ał się i zre zygtnow.J 

z zaszczytu przebiegnięcia ostatniego k ilom etra. 

N ie trzeba temu się dziw ić. Jesl Io bow iem  sta­
rzec 60 kilkuletni.

NA STADJGMIE
W  m.iinencie, ,gdy zapalano ogień  o lim p ij 

łk i w srreu Berlina tymczasem stad jon  Oli.n 

pilsk i zapełni;, się już publicznością', która na 

•i godzin  przed o lic ja ln em  otw ..r-ciem, przybyła 
ł»y zająć m iejsca.

Stadjon wygląda jak czapka oblepiona 
pszczołam i Głowa pr/y głow ie, a g łów  tych 

jest przeszło 100 tysięcy Przew ażn ie są lo gin 

wy niem ieckie, ale niebrak i cudzoziem ców . N ie 

czuć jednak tłoku. N i ki ni,, m dleje. N ikogo 

ni,, wynoszą. Phini cz.eka uroczystej chw ili, 

strzałk i zegara uniieszivonegii na rogu bramy 

m aratońskiej szybko poruszają się.

In; jesl praw ie wszystko w porządku. Tam . 

naprzeciw  mnie. świeci biała plama. To  chór 

łdo ion y  7. kobiet. Odśpiewają <jlne hymn o lim p ij 
ski, a tani, na sam ym  dole u samych sióp tre 

liuny w szarych ogrom nych skrzyniach grucha 

ją gołębio które wypuszczone zostaną w -świat 

na znak otwarcia O liinpjady. T łum  czoka na 

przy bycie  kanclerza H itlera. Maszty są gole. 

Zn.cz jeszcze nie płonie. Na boisku anj jednej 

osoby MTszy.sIko sieozi na I ly b u n a ih . W  lo ­

żach prasowych stukają dalekop isy I dzwon ią 

telefony. Dziennikarze ze wszystkich kra jów  na 
sw iecie pracują.

KANCLERZ
Już idzie Tłum  wstaje z miejsc. Na platfnr 

lilie ogrom nych schodów spływających  wdoł 

sladjonu obok bram y m aratońskiej ukazuje się 

H itler Idzip w  otoczeniu m in istrów  i członków 

kom itetu o lim p ijsk iego. Schodzi wolno po stop 
macali. Na dole mata dziewczynka podaje mu 

kwiaty Siada w lo ży  honorow ej. Można zaczy 

nać. Orkiestra gra hym ny niem ieckie. Tłum  

śpiewa. M’ vciągają się ram iona. Fan fary  obm 

p ijsk ic ogłaszają początek uroczystości. M elod ja 

rozlew a się dokoła. T ra fia  do m ik ro fon ów  i pły 

nie fa lam i oleru w świat.
S lo jąc słuchamy hymnu olim pijsk itwo. Po 

tein puszczono serce dzwonu.

MŁODZiEŻ CAŁEGO ŚWIATA
Dzwon o lim pijsk i wali o  sp iżow e ściany 

Zda ,c się, że zaraz w yrw ie sie serce, że pęk 

nie dzwon. W ytą ia  sw o j głos. Chce, żeby go u 

słyszał cały świat. W a li z całej s łv Ic.li rufę, 
die Jugend der WeM. M ota  m łodzież na stad 

jon Z pod bran.y n ia rn lo ii,k ie j zaczynają wy 

chodzić reprezentacje poszczególnych narodow 

D efiladę rozpoczy na Greeju. a potem idzie E 

g ifil w fezach. Alganiistan, Argentyna, Austral 

ja. Belgja. Przed każdą reprezentacją m łodzie 

iiinc niesie tabliczkę 7. napisem państwa a po­

lem sztandarowy, najbardzie j zasłużony zawód

nik. otw iera pocln-d. Idą jedn i za drugimi. Tłum  

jedn ym  wiła m ilczeniem , a drugich ow acyjnym  

okrzyk iem . Bardzo seraecznie p rzy ję to  Bułga 

r «w , potem  -naus]X)dziewanie serdecznie pow ita 

no Francję. Reprezentacja I rancji wygiąaała  
wspaniale.

Z biciem  serca czekam y na Pulskę.

idą i idą. Końca praw ie n ie widać. Reprezen 

tacje d e fik iją  trojkam i. Ogółem liczba zawodni 

ków  sięga 7 tys.ęcy. W szyscy ustaw iają się 

na zie lonej m uraw ie, a że poszczególne reprezen 

laeje uslrojone były w k o lo row e uniform^ mie 

liiśmy przepiękną tęczę, złożoną ze sztandarów  

i im itorn iów . Kanada wystroiła się n iem al iden 

tycznie, <o Polska. Mu czerw one m arynark i, ab 

szy le  bidleiiiii limiund i podobneż spodnie. Bar 

d7o orygina ln ie  w yg ląda ją  zaw odnicy z Iridyj, 

k tórzy w ystro ili się w niebieskawe fazy M7 re 

prezentacji F in land ij Kroczy w ielk i, a dziś zgu 

b iony w tłumie, Nur,mi. Idzie  w trzecie j trój 

ce, razem z o fic je lam i. Poznać go można odra 

zu. T w arz n u  zm arszczoną. W y łys ia ł jeszcze 

b a rd z iij ale oczy b ły itc zą  mu młodoiścią.

POD BIAŁOCZERWONYM 
SZTANDAREM

ż pod bram y wysuwa się b ia łorzerw on a fta 

ga. .desie  ją Biniakowuki nasz weteran lekko 

a lle li czny. Ha nim kr<x‘ /y prezes Pulsk. Kom. 

Oinnii. pik. Glabisz, a potem k ierow n ictw o na 

fze le  z :nż. Kueliarem , iniż. Grabowskim  i kpt.

Jan Parandowski, laureat O Lm p.jsk i sztuki 
sportow ej

kaw a lcem  w p ierw szej trójce. Za o fic je lam i i- 

dą [lanie. W alasiew iczów na schowała się do 

środka* B yły  w yższe  od  n iej Ghłopcy idą dziar 

skini krokiem . TMUR raczej m ilczy, niż w iw atu 

je. T y lk o  tam gdzie  z boku w*yrasta z tryDuny 

jioksika fląga, izrywają się gtośne okrzyk i. Niech 

ż y jf  Poteka. T o  nas[ harcerze tak w iwatują.
Polska staje obok Peru. D efilada trwa oko 

ło godziny. Stadjon zttipełnia się. T raw y  już 

praw ie zupełnie nic w idać. K o lo row a  mozaika 

s tro jów . Opalone słońcem  twarze Dziś wszyscy 

są jeszeze równi sobie. Dziś k ażdy z 7000 zawód 

n ikóv  marzy o sulkcesie.

Na boisku jest już 50  sztandarów. Jako os tai 

ni weszli N iem cy witan i z n iebyw ałym  entuzjaz 

mem N a jliczn ie jsze reprezentacje posiadają

(Dokończenie na str -bej)

Jarosław7 Nieoltoki.

zaw odników  \ I-e j O lim p jady. W  im ieniu 
sztandary wszystkich państw, b iorących

Z d jęc ie  na tewo przedstaw ia uroozysty m om ent złożen ia  przysięg i o lim p ijsk ie j przez 5 tys. rzeszę  
wszystkich zaw odn ików  rotę p rzys ięg i w ygłos ił zaw odnik  niemęecki lsm ayei M id z im y  p och y lon e  
udział w  O lim p jad zie  wśród nieb i Polski na które la wodn icy przysięgali walczyć szlachetn ie o  honor sztandaru narodow ego i sportu 
Zd jęcie  na praw o przedstaw ia zawodniczkę na^zą M arję  Kwaśniewską, która p ierw sza z polskich zaw odników  oliinpnsKicłi odn iosła suk 
ces w rzucie oszczepem pań, zdobyw ając bron z o w y m edal o lim p ijsk i, hzut Kwaśn iew skiej w yn os i! 41 m tr 80 cm. iNa zdjęciu naszem K w aś­

niewska w m om encie rzutu oszczepem.
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Olimpiada otwarta
(Dokończenie ze s tr 5-ej)

U .SA, Jjjponja, Szwecja, Auslrja  i Nicrucy. $ą i 

takie państwa, k tóre  przysła ły  tylko po jednym  

zawodniku. Prócz sztandarowego, niclna mko 

go, ale u k ic ii jest mało.

STRZAŁ ARMATNI, GOŁĘB iE, 
ZNICZ

Pow ietrze  przery wa nagle lnik armatni, lak 

jak  z przed 22 laty Vrmaly graja., ork iestra gra 

równice. O tw orzy ły  się Skrzyni,, i  gołąbiam i. 

Nad .stadjonem chmura pocztow ych  golebi. 

Grimura ta zatacza k ilka kręgów . W znosi sit; co 

raz ' yżej ku niebu. Pott in ka.żjy gołąb leci 

już osobno a tłum patrzy z podniesionem i gb> 

wami. W yijHRtczono ich okoto trzydziestu ty ­
sięcy

t.liór niewiast śpiewa. 'I. p rzeciw leg łe j stro 

ny bram y m aratońskiej ukazuje się na stop­

niach iekkcalieta k lóry  zbiega ze schodów 

Przynosi ogień ju z serdfa B trbna na stadion. 

Robi pół okrążen ia, na boisku i zapala Znicz, 

W ybucha ogrom ny ogień.

Ogień len p łonąć będzie przez catv czas 1- 

grżysk az do 17 sienpttla.

GAŁĄZKA OLIWNA
Przed  sztandaram i Ukazuje się w dziwacz 

nym d la nas stro ju  Grek. P row adzą  go dw aj 

panow ie w cylindrach. Grek n ies:e gałązkę o- 

liwną. Jest to w łaśn ie  koui-s k tóry idzie do loży  

kanclerza H itlera. Gałązka o liw na p rzyw iez iona  

została sam olote i^  z Olimpu.

OLIMPJADA OTWARTA
Preezs M ięd zyn arodow ego  K oin ile lu  Olim  

jtljsk iego <Jr. Latou r w cliodzi na trybuni; 

Zaczyna się przem ówieu ie. Tturn słucha, sluelia 

ją zaw odnicy, a prezes w ciąż m ów i i mówi. 

N ie m oże w żaden sposób skończyć (idy skon 

czy I nie s łychać b y ło  braw  sportow cy nie In 

bią długich przem ów ień, O lim pjada otw arta zo 

slala jed m n i zdaniem  kanclerza H itlera. Po,v ,e 

dziat że ogłasza XJ Igrzy..ka O lim p ijsk ie  za ot 

w irte

Na trybunę wchodzi zaw odnik  niem iecki (za 

paśnik), Irzym a w rt;su sztandar ze swastyką 

i składa w  pubniu  wszystkich zaw odn ików  rote 

przysięgi.

Chór śpiewa.

Pochyla ją  się sztandary

Uroczystość jest już taktyczn ie skończona 

ale tłum njt opuszczą stadjonu. ho zaraz roz­

pocznie się popis m łodzieży n iem ieckiej.

Niemcy m ieli jednak szalone szczęście w 

unio otw arcia oiinupjady, ho pogoda v ytrzym a 

la. T rochę lam prószyło, ale to głupstwo, bo 

na -samą uroczystość' rozpogodziło  .się, a w nocy 

było  tak wspaniale, że nie chciało się wracać 

do miasta na kilka godzin u ipoczynku.

Zapaliły sic  re f lek to ry  k tóre  z samej górnej 

kondygnacji stadjonu rzuciły snopy sw ialel w 

dó ł  Boisko p iłkarsk ie  i czerwona bieżnia osw ie  

tione zostały l ep ie j  niż słońcem , a na n iej u 

Kazały sit; grupy m łodzieży, która ćw iczyła  ryt 

miez.nie. Był to ohraz, k tóry na cate życie zo 

stanie w pamięci. Nad stadjonem  zaś z p ro m ie  

ni fio le tow ych  wyrósł baldachim . Tam . w Surze

te wszystkie prom ienie spotkały się z sobą w 

jednym  punkcie. Gitziaś o północy światła zga­
sły Został tylko Znicz i warta.

Zaw odn icy od jechali do w ioski o lim p ijsk iej. 
(  zeku ich trudny egzamin.

Ya zakończenie ch cę  dodać, że gdy wciąga 

no na maszty wszystkie sztandars jednocześnie 

—  flaga Polski została w ly te .  W łaziła  strasznie 

pow oii. M oże to dla nas zły omen, ali bądźm y 

wszyscy jednak dob re j myśli.

K ole jką podziem ną wracam  do Berlina. Nie 

wkk/.o jmż miasta. .Nie zobaczę ju ż nigdy lak pię 

Knej uroczystości sportow ej. Z bólem  g łow y po 

łożyłem  się spać. To  z. wrażeń. Tuk w idoczn ie 

działa em ocja sportowa, która będzie jutro i 

przez dni następne jeszcze silniejsza.

-łaros/aw Nieciecki

Pierwsze triumfy i rozczarowania

Kuch arski.

SENSACJE STUMETRÓWKI
P ierw szy  dzień Igrzysk  rozpoczął się o d  pier 

wszy eh sensaeyj sportow ych. Nikt zapewne nie 

-spodziewa! się, żi ju ż w przedbiegach na 10(1 

m etrów , k tórych  było  aż 12, właśnie iw osta t­

nim przedbietgu w yrów nany zostanie rekord  o- 

lim pijsk i 10,.'i sek. Któż. m ógłby  tego dokonać 

jak  nie Owens, ten sym patyczny murzyn o bia 

lycli Oczsich i kędzierzaw ej czuprynie

Rzecz dziwna, ale praw dziw a, że Owens b iegł 

zupełnie baz wysiłku. Zostaw ił daleko w ty le 

lapończyka Sasaki a jeszcze d a le j reprezenłan 

la M aiły Ca.ssara. Owens b ieg ł spokojn ie, tak 

j.k b y  nie m yślał o tem, że lada chw ila padnie 

rekord, a gdyby p o m y  lat, to n iew ątp liw i) by£>> 

czas jeszcze ląp.s/.y a im ię Owensa stałoby się 

jeszcze głośniejsze, ale to jeszcze przecież, nie 

koniec, tio Owens znajdzie się w następnych 

biegach e lim inacyjny eh w, s iln ie jsze j ikonkuren 

cji, a wów czas n iew ątp liw .e , je że li ty lko dopisze 

pogoda —  zb liży  się jeszcze b a rd zie j ku grani 

cv  ludzkich m ożliw ości.

Drugi czas ,io Owens,e w 10 przedbiegu 

miat n iespod/iewam c H olender Osendarp —  
10.5 sek —

M etcalfe (UNA) ten drugi fenom en, specjalni) 

się n ie śpieszy ł. Przespacerował Się na dystansie 

100 m. z-adawalniająr się pierwszam  m iejscem  

i rz.asem 10.8 sek. On też jeszcz.p chyba pokaże 
co umie.

Bardzo niewiYiu zawodników , i to oczyw iście 

ci którzy odpadli, rob iło  czasy pow yże j 11 sek.

Walasiewfczówna - KucharsKI
sięgaj g po laury olimpiiskie

W półfinałach w bifffu na 100 ni. pań  
wy a, ki były następujące:

W pierwszym  półfinale pierwsze  
miejsce zajęły W alas/ew iezowna t  Niem  
ka Dollingcr w jednakow ym  czasie 12 s. 
N a  lrzcci< m miejscu znalazła się Am ery  
kanka Rtfgers —  12,1 sek. W szystkie  
łr/y zakw alifikow a ły  się do finału.

/  tlrujf/ego pó łfinału  zakw alifikow a  
ły się do finału Stephens uzyskując  
czas 11,4 sek. (A m eryka ). Krauss (N icm  
ey) i  Aihus (N iem cy).

W mtędzyłj/ejjaeli na 800 m. Kuełiar

ski zajij/ drugie m iejsce w sw o je j gru ­
pie, kwal/f/kujije się do finału Pierwsze  
m/ejsee w  tym m jędzyIj/egii za ja ł Amery 
knnin W ootłru ff «tv czasie 1.32,7 sek. 
Am erykanin  prow adził cały czas nieza­
grożony prawic1 przez nikogo.

kucharski zna jdow ał się na drugiej 
pozycji wysuwajjje się wyraźnie przed  
pozostałym i zawodnikam i. Ozns Pniaka  
wynosił 1.54,7 sek.

Trzeeie miejsce w tym m iędzybiegu  
zają ł Argentyńczyk Anderson w czasie 
1.54,8 sek.

Wtorek na Olimpjadzie berlińskiej
W e wtorek odbędą się na O lim p judzie  berliń  

skiej następujące im prezy, uroczystości i p rzy ­
jęcia

o godz./J-ęj —  pó łfina ły  floretu  drużyno 
wego panów i e lim inac je  floretu  pań.

O godz. 9-ej —  dalszy ciąg p ięcioboju  n ow o ­
czesnego. W  p rogram ie  strzelanie.

O godz. 10-ej —  żeglarsk ie zaw ody o lim p ij­
skie w K ilon ji. Startują z Polaków  lensz i D zię­
c ioł

O godz. 10-ej —  walki zapaśnicze w stylu 
w olnym

O godz. 10,30 —  Skoki wdal. S tartu je 52 za ­
w od n ików  w dwóch grupach.

O godz 10,30 —  b ieg na 200 Jn. Startu je 54 
zaw odn ików  w  8 miu p rze b ie ga ch .

O godz. 10.30 dalsze zaw ody szerm iercze 
we florec ie . #

O godz. 13-ej —  m iędzygru pow e zaw ody 
szerm iercze w flo rec ie  pań.

O godz. 15-ej —  400 m. przez p lotk i
O godz. 15-ej —  mecz polo  N iem cy— W ęgry.
O godz. 16.16 —  dysk pań. Startują 42 z.h

wodnłczki, a wśród nich WajBównia.
O godz :5.30 —  n iiędzyb ieg i na 200 m
f ) godz, 15.50 —  przem ów ien ie  słynnego po­

dróżn ika szw edzk iego Scena Hedma na stadjo 
nie o lim p ijsk im

0 godz. 16-ej — tlnał 100 m. nań (startuje

W aiusJcwezówna]
O godz. 10,30 Jinał skoku wdal.
O godz. 10,30 —  tu rn ie j hokeja na trawie. 

W a lczy  S zw ajearja  z Francją.
O godz. 17-ej —  dalsze zaw ody we florec ie  

panów .
O godz. 17,30 —  fina ł b iegli na 400 m. przez 

[dołki.
O godz. 17,30 —  mecze p iłk a n k ie  N iem cy -  

Luseiuburg i S zw ecja Japonja.
O godz. 17,45 —  finał biegu na 800 in. Star­

tuje ewentualnie Kucharski.
O go Iz. 18,00 —  bieg na 5.000 ni. Startuje 

50 zriwodnków, a wśrńd nich Polak Nojl. (W .  
programie 3 przedbieg).

0  godz. 18-ej — m ecze h oke jow e IT dan d ja—- 
Belgja i D an ja— Afganistan

O godz. llt-ej —  fina ły  w alk  zapaśniczych 
w stylu wolnym .

O godz. 19,30 — w ręczen ie zw ycięzcom  m e­
dali o lim p ijskeh .

O godz. 20-ej —  fina ły  zaw odów  szerm ier- 
uzyeli we flo rec ie  panów.

O godz. 20-ej —  półfina ły  m istrzostw  szer 
m ierczych  pań

O godz. 20-ej —  przy jęc ie  na cześć dawnych 
m istrzów  o lim p ijskeli.

O godz 21-ej p rzedstaw ien ie p. t ,11 e. 
rakles"

Na taśmie j e d n a k  różn ice b y ły  bardzo znaczne 

i dochodziły  czasam i do l j  mtr.

Te  12 przedbieigów, które trwatv pó łto re j go 

dżiny przeszły iw oka mgnieniu Ryto na co pa

Noji.
"YtNźjłTy...- - - ’Z#cson -* - ~

trzeć, a gd y  Owens, po przerwaniu 1 iśm y szedł 

po sw oje  ciemne spodnit opanow ała go falanga 
reporterów . Oweius iiśm ii.h a ł się. Skrom nym  

wzrokiem  obrzucił Wypełnioną trybunę, która 

nie w iedziała jeszcze, ze ipadł tak wspaniały wy­

nik 10,2, t t f  tulia ogłosiła  d op iero  po kilku mi 

nutach. gdy Owensa już nie hvło  na boisku.

Za trzy igoilziiiy elita sprin terów  świata s1a 

nie na starcie m ięd/ybiegow, k tó ry .h  będzie 0, 

a późn iej nastąp] pó łfina ł i finał, k tóry będzie 

nielada ucztą sportow ą

SKOK WZWYŻ
Jednocześnie odbyw ały  się na dwu skocz­

niach elim inacyjne skoki wzwyż. P ław ezyk  i 

H ofm an  reprezen tow ali iPolskę Zaczęto skakać 

od 100 Cm. Ci. którzy p rzekroczą 180 cm —  

w ejdą do finału.

Pławezyk jest .spokojny, ale każe na siebie 

d ługo czekać. G łiodzi, m ierzy, patrzy, rysuje 

kreski i skacie . P ierw sze skok i idą mu dobrze. 

Na drugie j skoczn i w a lczy H ofm an.

W  grupie P ław czyka jest nasz dobry  znajo 

my Kuułic z Estonji, a z Hofm anem  skacze do 

skonały Japończyk \ sakom a P ław ezyk egza

min zdaje, a le H ofm an odpada na wysokości 

180. Był w yraźn ie  strem ow any i m ia ł z ly  roz 

bięg. Zresztą na n iego specjaln ie nie liczy liśm y 

i nie jest to niespodzianiką

ty
K U L A

Na środku stadjonu odbyw ają  się elim inac 

je w pchnięciu kulą. Od nas nikit nie startuje. 

Meljasz mógłby zając bardzo dobre m iejsce, bo 

poziom  jest bardzo  n ierów ny. D oprawdy, że ze 

wstyd i ni trzeba przyznać, iż n iek tórzy rzucają 

w granicach 12 m etrów  i oczyw iśc ie  autom atycz 

me odpadają.

Rekordzista świata Torranse lUSAj 17 mtr. 

40 cni. wybląda jak  o jc iec  rodziny (147 kg. iy  

w ej wagi): Ten  o lbrzym  o św iatłych  w łosach 

l i iu a  z m iejsca 15 m tr i idzie odpoczyw ać, bo 

co do zwycięstwa to zdaje się nikt, a i on sam 

r-hyba też nie wątpi.

Przedpołudniu w V program  lekkoatlety rzn\ 

na tych elim inac jach “się kończy, ale po p ob ili 

niu n a in y  nadzw ycza j ważne konkurencje. Star 

tu ją: Kucharski, No ji i Kwaśniewska.

Trybuny op różn ia ją  się. Szary beton świeci 

pustką. Dziesiątki dziew czynek  n iem ieckich w 

iiljow yeh  Jartiu liach  czyści ławki Zm iatają nie 

dopałki, łup iny bananowe i m ore low r pesłki. 

Nad sl ad jonem  wiszą o łow iane cbm-ury.

Ya czerwoną bieżniię w jeżd ża ją  w akow n iee  

i grabie i d op row adza ją  ją znów do idealnego 

wyglądu. Nh w ysok im  m aszcie spokojn ie  wisi 

o lim p ijska  flaga, a płonący znicz rozrzuca czer 

wone warkocze w iecznego ognia,

J\HOSł .  A W  X l$ C l£ C K l.

I m a lac ■' KflŁUTI>tN~

WPATRZCIE JAK IC PWO ł Ł KI W A H  D A J Ą  \
iD tr  PIAŚLAOOWNICTWA

U  ' iB/i ł li rMil iiMilhi
SA  TYLKO JeD N E
ZAW3ZC 2 KYjUNKIgls HO0U f Kf

Im iik  Hurmr -t«*on« • u jt» m

O D E Z W
W sprawie obchodu 10-1 ecia rządów arcypasterskith J. E Ks. 
Arcyolskupa • Metropolity Romualda JałbrzyXowsK tgu  w archi­

diecezji wileńskiel
Dn.a 8-go września r. b. UplyWit 10 lat od 

ctiw ili objęcia sto licy arcyltiiskupiej w  W iln ie

i rzez J. E Ks. Arcyb iskupa Rom ualda Jałbrzy 

kowskiego.

Roczu ica ta radosnem echem odb ije  się w  

ca tuj arch id iecez ji w ileńsk ie j

Jest to bow iem  10 leeie n iezm ord łw an e j pra 

cy arcypasterskiej uw ieńczonej ob fiten ii ow oca  

mi

K Ikakrotne osobiste zw izy tow an ie  kanonirz 

ne wszystkich  p a ra fij ro z leg łe j a rch id iecez ji wi 

leńskiei, odbycie synodu d iecezja lnego  dokona

ii je k oron acji obrazu  M aik i Ruskiej Oslrobram  
skiej, zorgan izow an ie  A k c ji K ato lick ie j, w zn ie 

sienie p ięknej i pow ażne j rezydęncji dla arcy­

biskupów  w ileńsk ich, urządzenie odpow iedn iego  

lokalu  dla K urji M etropo lifa ln ej, e:ągła troska 

o podn iesienie .sianu duchownego um ysłow ego i 

m aterja lnego  Sem inarjum  Arch id iecezja lnego , a

w ostatnich latach przedewszystkiem  sprawa ra 

towania R azy lik : M etropo litab ie j i p rzyw rócen ie  

je j .świetnego wyglądu —  to są g łów ne i prze 

p iękne ogn iw a w łańcuchu prac i zasług nasze 

go N a jdosto jn ie jszego  Areypu.Merza

D ziesięc io lec ie  tej ow orn e j działalność; na 

stręcza odpow iedn ią  okazję  do uczczenia zasług 

N a jdosto jn ie jszego  Jubilata. W  tym  celu dnia 

I I  sierpnia 1936 r. o godz. 18 odbędzie się po 

siedzenie sv w ie lk ie j sali urzędu w o jew ódzk iego , 

na k lóre  wszystkich, komu ta sprawa leży na 
sercu, a p rzedew szystk iem  przedstaw icieli w tadz 

(j,  duchow ieństwa oraz reprezentantów- organi/a 

cy j i stowarzyszeń  zarów no w ileńsk ich, jak  i z 

terenu całej arch id iecez ji, zapraszają

Kapituła Metropolitalna W ileńska  

i Instytut Arcilild. Akcji hj.toi w Wilnie.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.
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Wzdłuż ł wszerz Polskł
D ar (fdyn i dla .•odziny Żerom skiego.

Na .posiedzeniu- w dniu 31 lipca tor. Rada 

M iejsaa 111. Gdyni jednom yśln ie  u cli wali ta o£ia 

row ać  żon ie  i córce a. p. Stefana Żerom skiego 

p a rce lę  na w zgurzu radłowskien i „zczcgó ln ie  u 

lub ionem  p rzez znakom itego pisarza.

Rada m iejska decyzję  tę uzasadnia tern, że 

p rzez madame n ajb liższe j rodzin ie  s. p. Źeroim. 

k iego  skrawka ziem i nad m orzem , p ragn ie  dae 

w y ra z  wdzięczności za p roroczą w iz ję  w ie lk ie  

3°  pisarza, k tóry urzeczyw istn ienie budow y i 

r o zw o ju  portu  gdyńsk iego wysnuł na niezapom  

■uianycli „a r ia ch  Mi -d zym orza" i W iatru  od 
.m orza ".

ł*«»lKtV7eiiip ty lulu naukow ego za 
przestępstwo.

D epartam ent szkół wyższych  m in isierstwa o 

św iaty  otrzym ał pism o rady w ydzia łu  p raw a u 

zirwersyietu  Jima K azim ierza  we L w o w ie  o  poz 

.baw ieniu  tytułu naukowego absolwenta -uczelni 

za  przestępstwo krym inalne. i )r .  p raw  aplikant 

adw okack i Mak-syimitjani Lkblich został pozba 
w ion y  tytułu naukow i g0 za przestępstwo popeł 

m ono z chęci zysku, za co  w vrok ie in  sądow ym  

skazany został na dwa lata w ięzienia.

.Sprawa herbu Gdyni.
Na posiedzen iu  Rady M iejsk ie j je-.dnójtośiiii 

za tw ierd zon o  d ecyzję  sądu koukunso-wego w 
-spraiwie herbu m. Gdyni, p rzyzn a jąc  p ierw szą 
•nagrodę p ro jek to w i iniż. arcłi. R ochn iakow i z 
Gdyni. Rada m iejsku postaziow iła jednak p ocz j 
nić w  tym  p ro jek c ie  pew ne zm iany. Pos łan ow io  
aa  dw a orły  leg jon ow e.lu ło żon e  p ion ow o jeden 
nad d rugim  -umieścić na tle btękitiiem , a nie 
czerw on em  Pozatem  korona ł ró lew ska przesunię 
U  będzie  z  -pota tarczy nad tarcizę w reszc ie  po 
stanow iono d c  ornamet\ „ i herbu wprowadzi,, 
wstęgę z napisem  „M arc  u-ostruin —  vita  nosi 
ra“. Ostateczną decyzję  w  spraw ie herbu Gdyni 
pow eźm ie  M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych  
w  -porozumieniu z -Min. W i ł  i OP.

Statystyka tragtfczjiych wypadków  w 
W arszaw ie .

W  ciągu lipca -targnęło się „ a  -życie w W ar 
•izawie 100 osób. w  .tej liczb ie 29 z wyn ik iem  
śm iertelnym .

W skutek -w ypadków  samocnodo-wych lula m o 
jocyk low ych  rannycb b y ło  5 i osóD i a zabitych, 
ira inw  aj-owych —  23 ranny oti 2 zabitych kole 

Jow yc łi fi rannych i 2 zabite. .Zabójstw j, m or 
denstu p ope łn ion o  6.

O b fite  żn iw o śm ierć' zebrała -w lipcu na W i 
śle, w g lin iankach  i sadzawkach na krańcach 
.m asta gd zie  podczas kąpieli utonęło 25 osób. 
-Śmierć p rzy  p racy  pon iosły d w ie  osoby. śpow o  
du braku: n a leży te j op iek i zg inęło tro je  dzieci. 
W o zy , d orożk i i row ery  prze jechały 17 osób. 

■w te j liczb ie  iedną na śm ierć- O gółem  .w lipcu 
zg inęło  tragiczną śm iercią d l osób.

K asiarze  dokonali zamachu na s dna kas. 
lecz zaw ied li .się, b o  by ła  pusta

Zm arł z g/iidu 
pos.adacz kilku tysięcy z/otycli.

W e  w s i Sakow-ice pod  Łodz ią  zdarzy ł sit; mc 
iw yk ły  w ypadek . tDo zagrody Józefa Styczyńs 

i i a g o  p rzyb y ł już późnym  -wieczorem żebrak- 
1 w łóczęga prosząc o  nocleg. Gospodarz um ieścił 
dziada w istodole i d a ł m u do- p rzyk ryc ia  derkę 
N azaju trz rano gospodarz stw ierdził, że  gość jo 
g o  zm arł. W ezw an y  lekarz stw ierdził zgon wsku 
tek  n iedożyw  iania. Sołtys -przeszukał w obeonoś 
c i  gospodarza  kieszeni..: zm arłego i zna lazł w 
atieb 4 tys. zł. i  700 dolarów-. Zm arł) b y ł f>7- 
iełufrn Adam em  G órnickim , rodem  z Kutna.

Automaty z w idukow kam i na ciworcm li.
Na d w orcu  k o le jo w ym  w \\arszaw ie uru 

-nom .ono now e autom aty, sprzedające- karty- 
■widokówki po wrzuceniu 20-groszow ej m onety.

Przed głośnikiem i w słuchawce
L w a g a  całego św iata  jest skupiona na dwu 

w-ielkich wydarzen iach. Paradoksa lne jesl samo 

ich zestaw ien ie —  k rw aw e w a lk i w  H iszpan ji 

ofio-k zaw od ów  o  ga łązkę -obwiną, ga łązkę p o ­

k o ju  na lOlinupjadzii berlińskie j. Obu też znaj 

du ją  echo w  program ie. D om inu je idea pokoju  

a le  gdzieś  w  kącie, w  dzienn iku w ieczorn ym  

czy p rzeg lądzie  polityczny .n, czai się n iepokój.

A le  rad jo , instrum ent ogarn ia jący  w ie le  dzie 

rizrn, p rzekazu jący  nam poza w iadom ościam i 

p issow em i dużo au dycyj artystycznych , musi 

c iągle  trzym ać rękę na pulsie tworc-zości wlas 

ncj.1 rmisi baczyć i p ieczo łow ic ie  hodow ać wą-l 

hitką, wzra dającą roślinkę w łasnego chowu. 

W yzn aczon o  więc mailuiki konkurs, konkurs 

na ocenę słuchow iska. <t nadanych w- sez uiie 

1935/3f>. O czyw ista z nagrodam i. A -więc 190 zł 

i do lego  ok a z ja  p rzem ów ien ia  przez m ik ro ­
fon.

W T  spisie au torów  zn a jdu jem y Sotokłesa, 

Ramiuza, Tuw im a. 'N iew iadom o czemu pom in 'ę  

to M ick iew icza , k tó ry  zadeb iu tow ał „T u k a jem  

w  p rzeróbce  Łopa lew sk iego . A  to  są wszak ko 

luńmy-, pod trzym u jące sklepien ie ku ltu ry w-śród 

autorów" rad jow yeli, żeby się wyraizić plastycz 

n ’ e i kw ieciście. W yb ór jesł d ąży , c iekaw e będą 

w yn ik i.

Gzy jedn ak  te  w yn ik i cos wskażą? Czy w y ­

znaczą jak ieś w ytyczn e  drogi ro zw o ju  słucho 

w iska ra d jow ego?  Czy m ogą w ogó le  być p ro ­

b ierzem  p o lityk i rad ja  w  dziedzin ie  teatru w y  

o lira źń ?

R ad jo  jesl <tv kropce. W  ciągiem  law iro w a ­

niu m iędzy nnsją kulturalną, k.tóra na nieni 

n iew ątp liw ie  ciąży , a schlebianiem  gustom 

słuchaczy —  Iraci p ion , gubi sw ój kościec. 

T o  ire ta tw o  godzić ze sobą dwa b iegunow o 

p rzeciw ne postulaty. al< sądzę, że p .zedew szyst

Zawody strzeleckie młodvcft faszystów

W  tych  -Aniach odbyty  się w R zym ie  ogó ln o-w łosk ie  zaw ody  strzeleck ie m łodzieży  faszystów  
.skiej. Po zak ińczeniu zaw odów , odbyła się w leflka rew ja  faszystowska, oraz rozdan ie nagród 

pr-ze-z M usolin iego, t tóry to m om ent przedstaw ia nasze zdjocie.

Udogodnienia turystyczne 
na szlaku mickiewiczowskim

W  sezonie b ieżącym  uruchom iona .została re 
gularna kom unikacja autobusowa na szlaku Mię 
-kiewiczowSkim. Autobusy tu rystyczne od jeżd ża  
ją  z przystanku sam ochodow ego  w  .Nowogród 
ku codzienn ie a godzin ie  9 ra-no, bez -względu 
nu ilość podróżnych . O la u m ożliw ien ia  -zwiodze 
nia m ie jscow ości pam iątkow ych  autobusy za 
trzym a ją  isją nad  je z io rem  Św iteź na .<0 minut. 
W  W oron eży  30 minut, w- Thhano,wieżach 30 
minut, yv J iorodyszczu  13 minut.
D o Baranow icz p rzyb yw a ją  o god zm ie  13,50, 
gdzie turysta m oże  ajwiedzić muzeum -regjoual 
ne m ieszczące się o  -dwie m inuty drogi pieszo 
od  przystanku. Z Baranow icz od ja zd  spowrolem  
o godzin ie  15 -min. 10 i autobusy piiż d rogą  pro 
slą, om ija jąc  T-uiianowicze i iMorończę p rzy  i 
w a ją  o  godzin ie  10.15 nad jezio-ro Św iteź i po 
«  m inutach postoju udają się do C zom brow a, 
gd zie  m ają postó j półgodzin-ny. Do Nhw ogrodka 
p rzy ja zd  następuje o godzin ie Pt,35. Gena o rze  
jazdo ustalona jest na 7 zł. od  osoby za  cały 
kurs, zaś b ez zajazdu do  Baranow icz —  5 zł. 
P rze jazd  z  'N ow ogród ka  nad Św iteź wynosi 2 
zi tam i sjiow rotein  od osoby

Od dnia 15 lipca czynne jest w Baranowi-

Bandyta na tronie
Dziej*, k rótk ich  rządów  popularnego w Euro 

p ic  w ładcy Afganistanu, Am anullaha, k tóry obec 
n ie  przeby wa na wygnaniu  we Włffisźćcli, dopić 

j o  teraz zostały dok ładn ie ośw ietlone, n iedaw ­

n o bow iem  ukazała się w Anglj 

iłu tobiogra lja  tego, który s t r ą c i ł  z t r o n u  

Amanuiliaha.
B y ł nim Bacho Sakao znany jako kroi A igan i 

sta, u ijmkI nazwą llabibulltili-a
..K arjera”  R ad io  Sakao rozpoczęła się bar- 

I z o  -wcześnie, jeszcze za jego  m łodzieńczych lal. 

k iedy  -tłach o

podpalił budynek szkolny, 
chcąc zem ścić się na ni-ullo, k tóry, według n ie ­

go  n ieum iejętn ie uczył go pi-sac i 'c/yta. .a 

teni p ierw szem  przestępstwem  szybko nastąpili 

in n e  ktćire zakw a lifikow a ły  Bacho juko

zwy kłego przestępcę.
W-shjpem -do k a rje ry  bandyck iej Bacho było 

naistęjiujące zdarzenie p ierw szej kradzieży dnko 

n a ł w tow arzystw ie  n ejakiegn Nur Kliana, a 

gd y  p r zy p od zia le  łupu Nur Khan chciał oszu ­

kać Sakao, ten, w b iw szy  mu

nóż w płacy, 
p ozby ł się na zawwze n iedogodnego kompana.

P o  tym wypadku -Bacho Saikuo zaczą ł graso 

wać po kraju  ja k o  bandyta i w  krótk im  cza­

sie zid-obył B ib ie  laki rozgłos ii m ir, że naokoło 

n iego .skupiła się

zgraja zbójów, 
gotow ych  na wszy-stko.

B ył to okres, k iedy Anianullah, po swbjem  
tournee po Europie, w róc ił da Afganistanu. 

W.śród Afgańc-zy-ków, n iezadow o lonych  z jego 

rządów a przedewiszy.stkiem z jego  reform  g o ­

dzących w  prastare obyczaje  znalazł .się rów 

itież Bacho Sakao. Jego ludzie pop row adzili 

akcję przeciw ko w ładcy Afganistanu, 
a k iedy udało im się zebnu* pokaźną liczbą nie 

zadow olonych , z jaw i! się skin Bacho i na czele 

zbuntowanych za ją ł przedm ieścia Kabulu.
Anianullah u ie zdo ła ł obronić stolicy prwid 

najściem  ,k ró la  1 b an dy tów 11, k tóry po uciecz 
ce Am anullaha zasiadł na opróżn ion ym  przez 

n iego tronie, jako  llab ibu llah . k ró l Atganisłam i.

Rządom  k rw aw ego  teroru i okrucieństwa 

położy ł kres wuj Anm nullalia, Nadir aha u.

Jitielm Sakao —  llabibullah został 
rozstrzelany,

kg

ozach -zorganizowane przez m iejscowy- oddz,al 
Tow arzystw a K rajoznaw czego, schronisko tury 
styczne, posiadające hO m iejsc noclegow ych  Op 
łata za 1 noc z pościelą wyno-si 50 groszy .od o 
sorry Zam ów ienia na noclegi, p rzew odn ików , 
o ra z  środk j lokom ocji -kierować' należy do od 
działu DTK w Baranow iczach, ul. Ułańska 11.

B iuro kom itetu  M ick iew iczow sk iego  w  
•Nowogródku, miesze-zące się w dw orku  M ick ie  
w ic zow  p rzy  ul. Ad . M ick iew icza  20, gdzie  jod 
nocześnie u lokow ane są -zbiory pam iątek  po 
W ieszczu , udziela rów n ież wszelkich in form a 
c y j turystycznych. -Otwarta jest od  godzin y  10 
do 15.15 codziennie, w  n iedzie le  i święta zaś od  
11 do 13. D la w ycieczek  zb io row ych  rów n ież i 
w  innych godzinach po -uprzednieni porozum ie 
mu się. T a in że  -są do -nabycia po cenach do 
-stępnych dla każdego róż-nc w ydaw n ictw a tury 
styczne o N ow ogródczyźn ie  oraz dzieła A. M ic 
k iew icza, w ydane p rze z  Kom itet M ii k iew iczow s 
ki

Y ; j a z d  w iln ia n  pod  b łę k itn ą  oan derą  

w  s r e r n t i  ś w ia t

W  dniu we z ora yszyni grupa starsizy-ch harce 
rzy z B łęk itne j Jedynki Żeglarsk iej w-v jechała 

do Gdyni na dw u dn iow y zjazo.
I ’o zakończeniu zjazdu uczestnicy, otrzym aw­

szy do  w łasnej -dyspozycji z G łów nej Kwatery- 

lla rce rzy  ja c lil „Polefizuik" w y jeżdża ją  na p ły 
wanie Unorskie i odw ied/.i po drod-ze k ilka por 

tów  na Bałtyku.

G iekawym  lnom enlen i dia W iln a  jest to, 

że nasi starsi harcerze w iln ian ie, jak o  żegla rze  

cieszą się u naczelny cii w ładz harcerskich w 

W arszaw ie  dobrą opimją i o trzym a li ,j)rz>dział 
statiku, u a którym  stanowić będą n ietylko ćwi 

rżaną się -załogę ale ; jego  -kierownictwo.

Kom endantoni w ypraw y jest harcm istrz dr. 
Ludw ik  Kolnitck kapitanem  statku ste.rnik 

m orski, podharcm istrz Janusz G rodzicki, lekarz 

i m łodsi o ficerow ie  jak  \ izaloga są rów nież 
starszym i -harcerzami B łęk itnej Jedynki Żoglars 

k iej W ileń sk ie j D rużyny H arcerzy.

k icm  pow inna dom inow ać idea a r tys tyczn a . 

R ad jo  musi się zd ecydow ać na jedną lin ję , im  

to siedzen ie okrakiem  opóźn ia  ty lko  ro zw ó j 

ra d jo  sztuki. R ad jo  musi w y rob ić  sob ie  leg ity  

m ację artystycznego  istnienia. Z tego zrezygno­

w ać n ie m ożna. I to m oże się stać, jak  film , 

instrum entem  atrakcyjnym  d la  szeregu ubocz­

nych idei. NTiloży zajM iczątkować dyskusję sze 

roką, uczciwą, głęboką —  bez nagród i p iem ij 

dysik-usje tw iirezą, któraby nas wy p row adziła  z  
zaułka. «

♦ *  *

Masny jeszcze inny- konkurs, b ard zie j na 

m iejscu, bard zie j ce low y . Konkurs na ocenę 

transm isyj o lim p ijsk ich .

Do b liższem  przyjrzatuu się spraw ie docho­

d ź.m y do c iekaw ych , hum orystycznych  n ieco 

w n iosków . —  Oto w y d z ia ł spo-rtowy dostarcza 

nam  w  swycli audycjach transm isyjnych  p ierw  

szorzędnych  słuchowisk, a w iększość au torów  

teatru w yob raźn i i wykonaw ców- słuchowisk —  

stara się bić rekordy w  rzucaniu islów na w iatr 

(w  eter) w złem  ich intej-jirelowaniu. zlęm  inó  
wianiu.

M oże lo  Iroohą złośliwe’, clioć pragnąłbym  

oczyśc ić  się z tego zarzutu . P rzyp om n ijm y  nie­

daw ny festiwal krakow ski, inne w ielk ie  im pre 

zy  artystyczne —  w-yrażaliśmy się o nich w  

superlatyw ach . Tak ich  w y ra źn ie  p rzychylnych  

p o zycy j w  naszej rubryce zn a jdzie  się w ięcej. 

T ru dn o  ża lem  posądzić  o gderliw ość. Za jm u jąc 

'Janow isko k rytyczne wobec n iek tórych  posu 

r.ięć w ładz centralnych  —  czyn im y to w- trosce

0 poziom  ku ltu ralny program u, o  to, by z lad ja  

s tw orzyć  atrakcję, n iezupełn ie p ok ryw a ją cą  się 

z guś|ami słuchaczy, a le  zato  opartą na rze 

telnych, p raw dziw ie  ku lturalnych wartościach.
* *  *

N iew ie le  -zostało m iejsca na podkreślen ie 

lyc-h właśnie p o zy cy j któro szerzą kulturę. Ogra 

n icza jąc  się ch w ilow o  do program u w ileńsk ie 

go -]>odkreśiliiiv dw ie w ysoce pedagogiczne, po­
dyktow ane troską o  kulturę ży c ia  na wsi, p ozy  

cje. Jedna to Ant. G ołuoiew a z  cyklu  au dycy) 

dla wszystkich „D ru t ląozy nłts ze św iatem " 

Au tor p iętnu je  w  nie-j szkoln ików  i podnosi, 

korzyść; drutu lelegrafiezneg-o. Rob i 1o w  spo 

-,ób przystępny i za jm u jący  D ru ga  —  to p oga ­

danka Jana Jankowskiego o rosnącem  poko le  

mu wsi, na którem  c iąży  m isja n iesienia kul 
tm y  zachodu

T o  zainteresowanie wsią da je  w id  jc zn e  re 

zwltaty. R ad jo  podnosi w ieś, łączy ją  ze świa 

tern. Barom etrem  tych przem ian  jest glos roi 

aiika F-r. D ow ejk i, k tóry  w  ku ltu ralnym  w y ­

w iadz ie  p row adzon ym  p rze z  Irenę -Szymańską 

-pow iedzia ł dużo c iekaw ych  rzeczy . W ie le  tam 

jeszcze przem ilczanych  postu latów , życzeń  de- 

zyderitlów , dużo niechętnego uzew nętrzn ian ia 

swoich m yśli —  ale całość tw orzy  p ozyc ję  do 

elatnią w  bilansie p racy radja.
P rzy jem n ą  audycją by ł ra d jo w y  pam iętn ik  

Isadore Dunean, opracow an y p rzez K oncew icza

1 Kontera, ładny fel.jeton o  zapoznanej fiz jo -  

n om ji S łon im a —  Jerzego W y  sz om i r.s k i ego , peł 

n a  p oe z ji pogadanka d ra  -Stjerny „N a  Uściu 

w ik lin y ’1.

O czyw ista  to  nie wszystko, wszak n iia ro fon  

b y l czyn n y w iele , w ie le  godzin. P rzy jem n e  słu- 

'•howislfo angielskie, nadane w  Poznan iu , czv 

z i u d jo fon izow an y  fragm en t z książki Baran- 

dow akiego Dysk o lim p ijsk i”  (odw ażn ie  i c:e- 

kaw ic  zrea lizow an y  p rzez  *Br. H orow icza l —  n ie 

zam yka ją  jeszcze naszpgo przisglądu.
Bo o to  po  koncertach krakowsiśich, po trans 

m isj z Bayreuth rozpoczą ł się fes tiva l z Salz 
burgu, a w ięc rew ja  najw iększych  dyrygen tów  

świata. D yrygow a ł ju ż Toscan in i .Ralstaffem  

Verd iego . N ied ługo  usłyszym y Bruno W a ltera . 

W spanaty dopraw dy sezonl

A le  o  łep i w- p rzyszłym  tygodniu
Riky.

Uczniów pozostałych 
w klasie VI-ej

przygotowuje do  egzam inów  popraw ­
czych lub uzupełniającycn b. nauczy­
ciel gim nazjum  —  W ilno, ul. M ickie­

wicza 4 m. 12

KARY NA FABRYKANTÓW ARYJSK0SCI
Sąd okręgowy w  Katowłeueh skazał urzędni­

ków magistratu: Stanisława Kwaśnego na 3 lata 
w tu lan ia  i 10 lat utraty p iaw , W iktora Gawędę 
na 1 i pół roku więzienia i na 10 lut utraty 
praw oraz kupca Józefa Kueza i jego żonę Jad­
wigę po roku więzienia, przyczem połowę kary 
darowano na zasadzie amnestii.

Wszyscy oskarżeni byli o podrabianie doku­
mentów, metryk urodzenia w ten sposoL. że 
Żydoin. wyjeżdżającym do Niemiec zmieniano 
w papierach wyznanie z majżeszo.r*’go ni. ewan 
geliekie, za co pobierali duże łapówki. Proces 
wykrył wielką aferę lurtowuKwą na lecenie hinr 
inaglstnaekich.
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i obrazki z kraju
Zjazd b. wojskowych z pow. święctanskiego w Zułowie

Z w ią z e k  R e z e r w i s t ó w  w  p o r o z u m ie -  rza p o l s k i e g o  na d  b o ls z ew ika m i .  U r o c z y  
niu z innemi  or gan iz ac jam i  b. w o j s k o  stuś-ei le w y k o r z y s ta j ą  or gan izat or z  
wy c l i  p o w ia tu  św ięe iańsk iego  organizu dla j ednocz esnego  odbyc i a  z jazdu p o w ia  
j e  w  Z u ło w i e  na dzier> l a  sierpnia rb. t o w e g 0 i o d p r a w y  Z w ią z k u  R eze rw i -  
uroczystości  ro c zn ic y  z w y c ię s tw a  żo łn ie  stów.

Na co chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski ■sporządził w ykaz zacho­

rowań i % 08ió w  na choroby  zakazne i inne w y 
s iępu jąee  w  w oj. w ileńskiem  za rzas od  I9.CI1 
do 2;>. V 11 r. b.

Zanotow ana 70 wy|)adków jaglicy, 23 (w 1em 
I W U H M H U U U H i

zr!',ny ) gru źlicy. 13 durn brzusznego, 11 p ło ­
n n y , 6 (w tem 1 zgon ) b łon icy . 3 zapalen ia 
opon  mozg. rdzen iow ych, 3 ró ży  3 krztuśea, 
2 grypy, 1 czerw onki 1 odry, 1 zakażen ia p o ­
łogow ego, I pokąsania przez zw ierze  wściekłe, 
1 świnki, I leżca.

G warcie międzynarodowego obozu młodzieży

W  pobliżu Berlina zosta ł o tw arty n iięd zynam d  o w y  obóz m łodzieży, które będze łrw a ł p rzez 
ca ły  czas grżysk  o lim p ijsk ich . Na iluslracjl u rzęd ow y  k ierow n ik  sportu n iem ieck iego  W  

Tscham m es na czele m łodzieży  n iem ieck ie j ani aszeru jc do Obozu. —

Branża futrzarska
oficjalnie uznaje znaczenie l wartość Międzyna­

rodowych Targów FutrzarsKicn w Wilnie
Dnia 2-go s ierpnia b. r. odb y ł się bankiet 

na cześć K om ilr lu  W yk on aw czego  T a rgó w  i 
jego Prezesa p. inż. A. K aw enok iego  u rządzony 

rzez uczestn ików  tegorocznych  targów  W  prze 
m ów ien iach  najw yb itn ie jszych  przedstaw icieli 
b ranży fu trzarsk iej w szeczególnóści z W arsza 
wy i K rakow a oraz Genewy i New Yorku  pod ­
kreślono znaczen ie M iędzynarodow ych  T a rgów  
Futrzarskich i postulat postanow ien ia ich na 
przyszłoś, w W iln ie  jako  stałej p laców ki.

U w ydatn iono le ż  w  p rzem ów ien iach  fakt. ’ ż 
na sumę obrotów jct. 2.30u.tHH) osiągniętych da 
soboty, Ł j. do 1 -go sierpnia na trunzukcp to­
warami wy rabizuirmi w kraju przypada suma

m m m m m m m m m m m m m m m m m  m m m m m

zł. 2.000.O00.
M ów cy uśw iadczyli rów n ież, że n ic zdaw ali 

sobie dotychczas sprawy ze znaczenia targów  
i że w p rzyszłośc i stać będą ram ię p rzy  ram ie­
niu p rzy  Kom itecie  W yk on aw czym .

W  odpow iedz i na przem ów ien ia  uczestn ików  
zabrat głos n Prezes A. K aw enoki, k tóry na­
szk icow ał program  dalszej p racy Kom itetu W y  
konawi ze,go o raz podkreśli) zasługi poszczegó l­
nych człon ków  Kom itetu, w szczególności p. 
Prezesa Leona (J iw asta  z W arszaw y, p. Dyr. 
Izby P rzem ys łow o-H an d low e j w- W iln ie  Inz. 
W ładysław a  Barańskiego D yrektora Jana Bucz­
kow sk iego  i Józefa  K aczcrg iń s6'iego .

Światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A

—  KO ZRO ST R ZEM IO SŁ A. O p iera jąc  sr 
na statystyce kart rzem ieśln iczych , tygodn il. 
„P o lsk a  G ospodarcza'' (zesz. 31 z dnia 1 sicr 
pnia 1936 roku) ustala, że n a js iln ie jszy wzrost 
w  1935 roku w stosunku d o  1931 w ykazu ją  M  
stępujące rzem iosła : węril n iarstwo 16 proc (ze  
względu na to, że w b y łe j dzielnicy pruskiej 
rzeżn icy  musieli uzyskiw ać kart; na p row ad zę  
n ie węd lin iarstw a ), ciesielstwo 10 proc.,, śłusar 
stw o 9 proc., stolarstwo, inularstwo, k ow a ls tw o  
i ITyzjerstw o 6 proc., m a larstw o  i eh olew kar- 
stwo 5 proc. Z m ałych rzem iosł na plan pierw 
łz y  pod względem  rozw o ju  wysunęły s ię: kot 
Jarytwo. kam ienia rst wo, szczotikarstwo, (lekar­
stwo, szklarstwo, lak iem ictw o . zduństwo, kuś 
liierstwo.

PO LSK I MiONOHNL T Y  IT  M O W Y  K I ’ 
PU JE m o t i  W  JUGO-SŁAiW aII, Jnłg >sło- 
w ia i.sk i M onopol T y tom n w y  rozpoczą ł gr im a 
dzcnie tytoniu łn refgi>w 'ińsko-dalinatvńskiego 
porcie D ubrow nickim , skąd p rzew ie z io n y  z »- 
stiMiie do Polski w ilości 100 lys. kg. T ransport 
ten został w całości zakupiony przez P o lsk i 
M onopol T y ton iow y .

L I T W A

Z 4 PAS Z Ł O T A  I D E W IZ  W  B A N K U  L I  
I'Ł•W .SKIlI. 7 Ko,weta d o lo s zą : Bank L itcwsk 
w ykazu je  Według ostatniego spraw ozdan ia ty ­
godn iow ego  dalszy wzrost zapasu złota, który 
obecn ie wynosi 46,-1 m ilj. Ptów . Z a o is  walu! 
rów n ież w zrósł i wynosi 8,06 m iij. litów

A M E R Y K A
IK K T IÓ  S PO ŁE C ZN Y  .STAN Ó W  7.JE1, 

NO CZO NYCH  w yn iós ł w r. ub. ,>2.5 m iljardów  
dola rów  wobec za ledw ie  32.5 m iljardów- doi. v 
roku 1932. k tóry był rokiem  najw iększego  na 
p ięcia kryzysu, o ra z  81 m ilja rdów  dal. w r. 
1929 —  okresie najw iększego nasilenia „pros. 
p er ily ". Dochód społeczny na rb. ocen iany jest 
na 60 albo i w ięce j m ilja rdów  dolarów . Zazna, 
czyć należy, że w r. itb. suma wypłaconych  dy 
widend była większa <> 2 proc niż w 1934 r.. 
zarobk i robotn icze  zaś —  a 7 proc.

A N G L I A

- U K Ł A D  I IW D L O W O -P Ł A T N  l( ZY  A\ 
GL.W X  Z.S.R.R. Przed  paru dniam i zaw arty  
zasia ł układ sow iet“ko-angieiski. na k tórego pod 
staw ie W . R ry ian ja  gw arantu je Sow ietom  k re  
dyt wT wy.s. 10 m iljou ów  lim tow , p rzeznaczony 
na spłatę p oc zyn io n ych 1 przez Sow iety w A n g ljł 
do września 1937 r. zakupów- tow arów .

Wieś d
Troki

—  OBÓZ O. M P, O k ręg  W ileń sk i O M. P. 
—  p .a gn ąe  w yszk o lić  p rzew od n ik ów  zespołów  
p racy ogm skow ej zorgan izow a ł 3 -tygodn iow y 
ribóz -wyszkolenia o rgan izacy jn ego  i w ychow a 
nia fizyczn ego  w N .-Trokach .

Na obozie  są przedstaw ic ie le  z  ognisk m. 
W iln a  i z  p row in c ji w  Kezbie 57-miu. Praca 
obozow a p row adzona jest w  4-cli zespołach. 
Zespołam i k :eru ją  w yszk o len i nsdruktorzy.

O bóz m ieści się w ś liczne j m iejscow ości, p o ­
ła ź mej nad jeziorem  trock iem  t. zw. Rakal- 
uia

M łodzii ż opTócz za jęć organ izacyjnych , uprą 
w ia b. ochoczo gry sjH irlowe, p ływ an ia  oraz lo 
tirze  już śpiewa piosenki p rzy  ogniskach

W  dniu 2.4 111 r. b. z lu strow a li o lióz n a a  
W yd z. Społeczn. Urzędu W o jew ód zk ie go  p. A. 
B iTkenm ajer i sekretrz genera lny O M P p. Z a ­
lewski

W  czasie inspekcji odbyła  się odpraw a K o ­
m endy Obozu i p rzew odn ików  zespołów Na 
K ipraw ie om ów ion o  spraw y o rgan izacy jn e  i wy 

fh ow aw n ze , |K>rzem sekretarz genera lny udzie 
lit rad i w sk azów ek  do dalszej pracy. la)

I

Brasław
B lfD O W A  G M AC H Ó W  G IM NAZJUM  I 

I SZKOI Y POW .sZi-.CHNEJ w Brasław iu poru 
wa się lm przód »  tem pie bardzo s/vl>k v m  tak 
że niema wątp liwości, iż. za rów no g im nazjum  
jak  i szkoła powszechna przyszły  rok szkolny 
rozpoczną we własny eh gm achach. Ściany i d a ­
ch y  tych gm achów, stojących  obok siebie, zo 
stały ju ż w ykończone, a obecn ie rozjiciozęto ro 
boty przy szalowaniu  ok ien  i d rzw i o raz wy 
Lonezeniu su fitów  i ułożeniu jmdtóg.

—  1'IOItt N W Z N IE C IŁ  POŻAR. W dniu 29 
ub. m. » i  wsi Poiasznia, gm. Iron polskiej, utl 
aa eezenia pioruna spaliła sic stodoła z lego 
roezueini zbiorami izbnża i paszy, narzędziu roi 
nirze i dwa wnicj Mi kasze wieża. Straty wynoszą 
990 zt.

Motodeczno
—  S ZK O ŁA  W C H O ŻO W IE . \Y ilniu 2 .Y III 

r. b od b y ło  się w G ln żo w ie  gm m otodeczuó- 
skiej jm św ięcenie kam ien ia w ęgie lnego  pod 
Szkolę Pow szechną :m. M arszałka P iłsudskiego. 
U roczystość rozpoczęła  się nabożeństwem  w ko 
ściele w Ghoż.owde jh> ktyrem  nasląi>iło paśw ię 
cen ie  kam ienia w ęg ie ln ego  i za łożen ie dyplom u 
crekeyjneg '.) w obecności starosty pow ia tow ego  
o ra z  p rzedstaw ic ieli sam orządu i liczn ie zeb ra­
nej ludności.

N a leży  za/narzyc. że jesl 1r> za łożen ie pierw 
szego  aktu erekcy jn ego  j>od p ierw szą szkołę 
im. M arszałka P iłsudsk iego ze sianu 100 szkół, 
m a jących  budcw ac się ku czci Marszałka

Pnstawy
—  S P A L IŁ O  M E  13 H A LASU . 44 dniu 28 

ub. ni. w la:,ich, należących do dóbr Postawy, 
•spaliło się około 13 ha lasu. Pożar powstał 
wskutek wypalenia zarośli na tl</iałkacli przez 
Boruwko Konstantego wieś Androny, oiyiz Pa- 
wienicza Piotra i Dzikowieza Arkad.ju.sza. «  
tlzeremos/niki. Strat uarazii nie onlirzmio.

>•■*■ a m n  ł l ł t i ł ł t l l i  i ł l ł ł l ł

1 T E A T R  L E T N I
*      — ►

m Dziś o g o d z  8.15 w. *

„POWRÓT MAMY"
; Ceny zniżone •

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI 22

EMIGRANCI
P o w i e ś ć

K o b ie t y  uklęk ły  na j edn e j  z mogi ł .  
M ęż c z y ź n i  stali, j a ł b j  za w s ty dze n i  i 
n ie spoko jn i  zarazem,  pocz t  111 każda z 
sióistr p rz yc is nę ła  się m o c n o  d o  brata,  
my-śtąc o  t am ty m.

/  następnego  w z gó r za  j ez iora  Śmier ­
c i  b y ł y  j eszcze  w idoc zn ie j sze  i j eszcze  
wieksze .  U we jśc ia  do  m a u zo ł eu m  l ) ou 
mont .  kró tka  s tatystyka obrony  VeixJun 
p o d a w a ła  i/ spoczyw>a tu 700 000 Ni om 
c ó w  i aOO.OOO F r a n c u z ó w

Nte/czyz,nj poszili j eszcze  zw i edzać  
s łynne T ra n c h e e  des bayonet tes .  K ob ie  
ly zostały Myśl ,  że  z a ledw ie  o p a r ę  cen 
t y n u t r o w  0ó po w ie r zc l i n i  z i em i  piszczt 
Je kośc i o t rupów o be jm u ją  ko l ! ty  karati i  
nów .  do p r o w a d z a ła  niewiasty do  o m d l e  
nia. W  ogó le  c h c/ d y  już wracać .  T eg o .  
c o  widz ia ły  <iie z a p o m n ą  do  śmierci .

D ro ga  p o w r o tn a  ocB>yjf* sit; juz w zu 
pe łn ie  i n n ym  nastroju,  .'spieszny mars/., 
bez dyspul  j r o z w aż a ń  Jakie to szczęś­
cie,  że tak późno  pr/.Yszlt na świat.  ( i d v  
by  tak o ki lkanaście  lat wcześniej . . .

*  4
V

M >ja d ro ga  m ar zy c ie lko .
Matka T w o j a  dała -mi do  p rze czy ta

ni:i twaij list. Matka t w o j a  jest osobą 
mle l ig entną,  a le  ż y c ie  dz isie jsze s i a ­
ło się już za c iężk ie  dla P o l a k ó w ,  któ-  
i zv  j i  s two rzy l i  Matka two ja ,  p r o w a ­
dząc  bolialer.sktj wudkę z sekwes lTato-  
rcm,  ko inorni lkiem.  nieur<xizajem i włas 
n ym  brzękiem doświadczen ia ,  nie m a  już 
poprostu  sił  f i z y c zn yc h  do  tego, aż eby  
roztęK-zyć nad w am i  na leży tą  opiekę ,  
duchów  ą. I eni ty 1 k t> m ogę  sobie yyĄ ttu 
macz.vć s pokó j  z jaJkijn p r z y ję ł a  w ia d o  
m ość  o lynn .s/.aJonym kroku,  jakt p odo  
bi lo zamierzas z  uczyuiić! W y j ś ć  zamą ż  
za robo tn ika?  Ozy tv /dajesz sobie spra 
yvę m o j e  dz ie cko ,  z lego,  co  się w ty ch  
.słnyyach k ry j e ?

N ig dy ,  ani teraz ani wówczas ,  k i e d y  
j es zcz e  pos iada łam  l l o r o d l a n y  nie b y ­
łam materjaiśstiką. I5ez chw i l i  wahan ia  
w y d a ł a b y m  c ię  zamą ż  za zuboża łe go  zie 
mianina .  a łbp intel i gtnta ,  o  ile by łaby  
mi łość  m ię dzy  wam i .  W ó w c z a s  b o w i e m  
jedno l i tość  yyaszych ś w ia t o p og l ą dó w  by  
łaiby gyvarancją  waszego  szczęścia na­
wet  w chyyi lach niedostatku.

Nie posądza j  w i ę c  mię  o  to, że 
mo  j r o / p a c z b w y  list jest p o d y k t o w a n y  
w z g l ęd a m i  natury  p ien ię żne j .  P rz ec iw ­
nie JaKis bruta lny  cham  wr dz is ie jszych 
czasacl i  d a w a łb y  w ięks ze  g w a ra n c j e  u- 
trzyunania resztek nasze j  d rog ie j  z i e ­
mi,  niż dobra  i szlachetna Iwo ja  Mat 
ka. \le nawe t  za cenę U o r od l an  nie 
chc i a ł abym  mieć: na sumieniu  twego

szczęścia m o j e  d z ie cko !
K a żd a  kob ie ta  c z y d a  i uczc iwa ule­

ga męs k i e j  sile i bruta lnośc i .  C h w i l o w y  
p o r y w  zmysłów^ m ó g ł  c ię  naweł  r zu c ić  w  
ob jęc ia  tego  osobnika.  Ałe na mi łość  
Boską,  c z y  w  naszej  s ferze  n iema juz 
m ężc zy zn ,  m og ą cy c h  się po d ob a ć  k o ­
b iec ie?  iPrzecież możes z  w k a żde j  c h w i ­
li r zuc ić  lę be zs ensow ną  pracę?  U w a ­
żam,  że w s taroświeck ie in  okreś leniu 
„p an n a  na w y d a n iu "  n iema nic co  by 
ubl iżało kobiec ie .  Kob ie ta  nie jest s two  
rzona na wykon aw czyn ię ,  prac y  męs­
kiej .  ale na żonę  i matkę .

4k lvbvś  j eszcze  należała d o  t y p u ko  
biel  p os t ępow ych !  A le  ob o je  na leż yc i e  
rac ze j  do  k o n se r w a ty w n e go  typu ch a ­
r a k t e ró w  jeżel i  nie pog lądów  O d ży ł o  
w was ty lko  d z i ed z i czne  ch ł opomańs t -  
wro, za k t ó r e  mąż  m ó j  zap łac i ł  s w o j e m  i 
mojeun szczęściem

K i e d y  min ie  ten okres  czaisu w  któ 
r ym  na p i e rw s z y m  p lan ie znajduje, się 
r o zkos z  c ie lesna,  nastąpi  drugi  dz ie s i ę ­
c io k ro tn ie  d łuższy ,  w  k l ó r y in  z a z w y ­
c za j  p łac i  się rachunk;  zu n iedobrane  
małż eńs two.  T o  co  dla t w o j e j  duszy dzie 
dz iozn ie w r a ż l i w e j  będzi t  n iee tyc zne ,  
dl i niego będz ie  rzecz; )  naturalną.  T o  
co dla j e g o  p ie rw o tn e j  ku l tury  będz ie  
czemś n o w i n )  i in teresującym,  c iebie 
będ/ie  i r y t o w a ło  i sntieszyło.  Z począ ł  
ku po wst aną  m i ę d z y  w am i  d ług ie  mi l  
czenia,  potem sprzeczki ,  a p o l e m  za-

F R A N C J A
—  AISK AŹN IK  (T  N \VE FR AN C JI ROS­

S IE . O gólny wsknżnik ten  we Erancji w ofcztr 
fiie od 18 do 25 lipca b r.w zrós ł z 381 do .383 
W tym  samym okres ie  azasu v skazu:k cen r o l­
nych .produktów jiodnió-sl sit; z 412 do 1 l,i l  
w-skaznis artyku łów  p rzem ysłow ych  i  355 na 
356. Jak w idać z lyełi liczb  ceny we F ran c ji 
kształtują się w  da lszym  cią^u zw yżkow o.

DALEKI WSCHÓD
1N4L.SKO- J AiINJ N-SKA IZB A  H A N D LO  

W A \VT YO KO H  J MJR H on orow e  konsul po lsk i 
w  Yokoham ie, T os id z iro  W atanaPe, przystąpił 
do organ ' zacji po lsko-japońsk ie j izby  handlo 
wej, k tóre j pierw sze zebranie inauguracyjne od 
b jto  się w drugie j jjo łow ie  lij>ca br. Adres izbs . 
W atanabo Bank, M otoham a-ch. 1 chome, Yr» 
kohama.

zdro.ść o ka żde g o  c z ł o w i e k a  z tw o j e j  
s fery.

Myś l i sz  sobie  w tej  chwi l i ,  „ c o  ona 
tam wie,  stara kob ie ta z d a w n o  umar łe  
go  św ia ta " .  Nie,  m o j e  d r o g i e  d z i e ck o !  
M ó j  świat nie u m a r ł '  K o ł o  histor j i  n ic  
prz.estało się ob racać !  E m ig r a n c i  w>ypę 
dzoni  z Eranc j i  w  roku  1793 musie l i  cze  
kuć  20 lat, za inm w o j s k a  s p r z y m ie r z o  
nych we sz ły  d 0 Pa ry ża ,  a z n iemi  ra­
zem Iba łe  Życ ie .  Myś lę ,  że B óg  m i ł o ­
s ierny  p o z w o l i  m i  j es zcze  d o c z e ka ć  k ie  
dy l egn ie  C z e r w on e  Żyrcie i w  Eu rop ie  
W schodn ie j .

\ w ó w cz a s  osobą m o d n ą  stanie się 
tw o ja  babka,  ale nie r obo tn ik  —  m ąż !  
P o w r o c ą  r z ec zy  uważa ne  dziś za śmiesz 
ne. P o w r o c i  lo, co  dzrs nie p r z e m a w ia  
do  współcz esne j  m ło d z i e ż y  a lbo  p r z e ­
m a w i a  ty lko  c z ę ś c i o w o

W i e m ,  że je.->te.ś o  tyle sz lachetną,  
iż n igdy  w  życ iu  na w e t  j a k 0 d z ie d z ic z ­
ka dawniej  wiel lk.ej  f o r tu n y  nie da łabyś  
odc zuć  sw e m u  m ęż o w i  r ó żn i c y  soc ja l ­
nej, podkre-ślanej  pr z e z  cz ynn ik i  m a t e r  
jalne.  A l e  c z y  nic da l i b y  mu tego  odc zuć  
sąsiedzi ,  służba, k r - w  ni, k tó r z y  natura ł  
nie w ó w c z a s  odna le ź l iby  się’ w  p o d w ó j  
ne j  i lości? Ma łż eńs two  wasze u l e g ło by  
n a p e w n o  rozbic iu W i ę c  cz y  nie l ep i e j  
ro zb ić  je  leraz odrazu.  k i e dy  j eszcze 
niema w sp ół ży c ia  i dz iec i?

(D, c. p.)
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K R O N I K A
W s e ra i

4
Sierpień

DzlSi Dominika W., Jana V. 

Jutro' N.M.F-. Śnieżnej. Oswalda

W schód  storica —  godz. 3 m. 35 

Zachód  słońca —  go d z  7 m . 15

Spostrz*żarna Zakładu Metam olag )l U S B  

•w Wdnia z  doia 3.VIII 1036 r.
C iśn ien ie  754
Tem pera tu ra  średnia +  17
Temperatura najwyższa +  20
Tem peratu ra  n ajn iższa  +  15
<>pad 2.0
W ia tr  nołudurowy
Tend .: w zrost

Prw pow iędn  U  pogody do wieczora dn i* 4 
•H-rpnia 1936 roku;

Zachm urzen ie zm ierfife z p rzelotnem i desz 
-czarni : skłonnością do burz.

T em peratu ra  om am  do  25 G.
L m ia rk ow an e  w ia try  zachoon ie.

DYŻURU APTEK.
—  D ziś w  n o cy  dyżu ru ją  dostępujące apte 

k i:  l f  -Sarola (Zarzecze  20); 2) R od ow icza  (Ostro 
■bramska 4 ); 3) rtom eakiego (W iliń sk a  8 ); 4) 
Augui.tow-siiego (M ick iew icza  10); 5) Sapożn iko 
w a  (Zaw a ln a  41).

RUCH PO PU LA C Y JN Y . *
ZAKI JJ3STROWiANE UROL/jIN Y : 1) NN. 

F ran ciszek  2) A rlu k  iSima, 3) R ym kiew iczów na 
Janina 4) Rutkowska Irena-Teresa.

—  Z A Ś L U B IN Y : 1) K om ar Jan D ow lip iw i 
c zó w n a  M arja ; 2) W asilew sk i A leksander —  
GrącrzŁa M arja ; 3) Taiakieiun Aibram —  Jpdele 
w iczow na  R oza lja .

ZG O N Y ; 1) iMimkeis Moyrzesz —  farm aceuta 
lat 49 2) Koczan  S te fan ja . lat 70; 8) L isow sk i 
Józef, (rolnik, lat 40; 4) 2 em a jte l Zenon, lat 20;
5) Januszkeiw icz Józel agronom  lat 72; 6) W o j 
ctechov«Ska -Stefanja ołuiżąca U t (iii.______________

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
wr W IL N IE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

P R ZY B Y L I IłO  W IL N A :
P r z y b i l i  do hotelu G*org«*a: F le ischer A 

■Job ar l. ze L w o w a ; Budzyński W ik to r  art. ze  
L w o w a ; M ajew ska W łada  art. zc L w ó w ; K ora  
o iow sk i W ilh e lm  art. ze L w o w a ; M anderer Mii 
ezysław  art. ze L\yOwa, Portcn  Fe liks  z B c lg ji; 
K uklińska Z o ija  z W arsza w y ; adw Z ienkew icz 
Z iem i:Jaw z W arsza w y ; B iszew ski Józe f ziem ia 
nin 7 Łyn tu p ; Jiotarjusz D w orakow sk i Józe f z 
L id y  B ilińska M arja  z W e jh e ro w a ; Za jączków  
ska M arja z_ N ow ogród k a ; Mgr. fa rm acji Nałęcz 
C zesław  z W arsza w y ; Junien .Sarnecki W ik to r  
ziem ianin  z W arsza w y . Abram ow itz Abraham  z 
N e w  Jorku; M alinow ski A lfred  n4in.ii. dóbr z 
W oropajerwa M argu lies A d o lf kiipc.c z Jasia 
św ató jio łli Zawadzka O lga z N ow ogród k a , 
S4rułK'*ow’*k i W a le ry  z W arsza w y ; hr. Skórzew 
ska M arja z W arsza w y ; Zalasa vel Z.ilask z 
Łod z i M akuchow ski Stanisław d yrek tor fab ryk i 
z W arsza w y .

HOTEL EUROFEJSKr
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w poKojach. Winda osobowa

—  DO T lO T F L l ' E l RO PE JSK IE G O : Szejiel 
na n R a fae l z  W arszaw y; U miasto wska Aleksan 
ira z L id y ; F ra jm an  Srul z W arsza w y ; Osta­
ło w s k i Nochim  z L id y ; • A rem lar Lcjzi r Łn- 
iz i d r  Brochm anowu M elan fa  z Brześcia

M I E J S K A
—  L IC Z B A  B E ZR O B O TN YC H  na terenie 

AUna w ciągu tygodn ia  ub. uległa dalszemu 
mniejszc-niu. W  porów nan iu  iz tygodn iem  po 
irzedoim  bezrobocie  zm niejszyło  się o  przószlo 
4) osób. O becnie W ilno liczy ok o ło  5200 bezro 
>otnvch w tein ok o ło  30 proccn i kob iet.

—  S T A N  CHOBÓB ZA K A Ź N Y C H  w tygod- 
du u b ieg łym  przedstaw ia ł się następująco: os ­
ia w ietrzn a  —  1 wypadek; odra— 3; tyfus brzu 
zny —  1 b łon ioa —  5; płon ica —  8; gruźlica
-  7 (w tam 3 zgon y ); grypa - 2: eaWwowkft
-  1.

G O .N l* O l> A l !C / N
—  Ostateczny tenmio wymiany starych

> zło tów ek  Bank Polsk : poda je , iz w dniu 30 
crzeAoia r. b. m ija  ostateczny term in wym iany 
uonet 5-Złotowych srebrnych dużego form atu, 
m iłow an ych  w  la lach  1929 i  19 50

Po  tym  term inu m onety 5-ztotowe starego 
ypu straca swą ważność i -nie będą orze/. Bank 
Ailski i jego  o d d z ia ły  wym ien iane.
—  P O M Y Ś L N Y  R O ZW Ó J E K S P O R T U  D YK T. 

jksporl d yk t zagranicę ro zw ija  się na terem e 
wileńskiej Izby Przem .-H andl. coraz tponiyśl 
lie j. O u jtn io  odeszły  transporty do An ge i% - 
ly, llu ly j, Egiptu , G recji, .lugosław ji. -S/\t t-C! i 
nnycli państw O gółem  wyeksportow ano w ub. 
nieś. 3950 m etrów  sześciennych różnych  dykt.

WyefksiK irtowano ;jh)nadto, przeważni) do 4n 
tyj Brytyjskich, większe part je kompletów
krzyw kow ych .

W P Ł Y W Y  P O D A T K O W E . Pod ług p row i
oryczn yc li ob liczeń  w ciągu ubiegłego m iesią 
a d o  kas skarbow ych  w płynęło  na teren ie W i] 
la p rzesz ło  t'0 procent podatków , prelim inow a- 
rych w  tym  czasie do piaeenia.

W  porów nan iu  z  czerw cem wply v. v  niezna 
:znie p op ra w iły  sie.

W O J S K O W A
R EJE STR AC JA  RO CZN IK  A 1918. R efe ­

rat w o jskow y Zarządu m iasta sporządza obec ­
n ie  spisy ©oborow ych  roczn ika 1918. R ejestra 
c ja  tego roczn ika p rzeprow adzona będ zie  m ię­
dzy  t a 30 września.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I S T O  W .
—  Z r  Zw . Za w. D orożk arzy . Dnia 30 lipcu 

r. b. o  god z 18 w lokalu  Zw iązku , p rzy  ul. 
T a ta rsk ie j 5 m. 4, odb y ło  się w a lne zebran ie 
c złon ków  Zaw odow ego  Zw iązku  D orożk arzy  m. 
W iln a , na którem  został w ybrany Zarząd Zw ią  
zku. w następu jącym  sk ładzie : pp. P ie tk iew icz 
W acław  —- prezes, P rzytu lski Józe f —  w ic e ­
prezes, S zu rw iłło  Adam  —  skarbn ik  P acyn t  
Lgnący —  Członek; Stołow M ow sza ,—  członek, 
o ra z  K om is ja  R ew izy jn a  w  sk ładzie  pp : K oza ­
k iew icz Jan —  przew odn iczący , K a jin cr Jan —  
zastępca. W yszom irsk i Jan —  członek, Stańczyk 
P i itr  —  członek  K łukow sk i Aleksander —  czlo 
nok,

S P R A  W  V RO  B O T N  U  ZE -
Z A TA R G I KO BO TYJG Zl W  UB. IN G O  U 

M U . YVr ubiegłym  tygodn iu  zanotow ał inspektu 
raf p racy następujące zatargi:

1) Zatarg pom iędzy  C lirz. Zw . Zaw odow ym  
Szewców  (Sekcja Chałupników  iw W ilu ie ) a 
W ił. Zw . Kupców  Żydowskich  w W iln ie  ną tle 
zm iany zb io row ego  układu cenn ikow ego w zw ią 
zku a podn iesien iem  się ceny na skórę. W  
spraw ie te j odbyły  się pertrak tacji' w  Inspek 
(orac ie  P racy  31 lipca a dalsze p rzew idziane są 
w  bieżącym  tygodniu Za ia rg  obe jm u ję  ok o ło  
60 przedsiębiorstw  obiłw ia i oko ło  1500 zalrud 
n ionyiai

2 )Zatarg pom iędzy Zw . Zaw odow ym  Robotni 
k ow  Przem ysłu  Drzi ,vnego w Polsce Oddz. w  
W iln ie, a w łaścicielam i 10 tartaków  obejm u ją 
cy ok o ło  400 robotn ików . Zatarg pow stał na tle  
zaw arcia  ukłatlu zb io row ego  wobec wygaśnięcia 
poprzedn iego  układu z. dniem  1 bm . iNa kon fe  
rencjach w inspektoracie p racy ju ż w  dniu 29 
li|>c,t uzgodniona została treśł układu, przy- 
częiii w części d otyczące j wysokości stawek w 
jednym  z tarlaków  (Dębina) podw yższono staw 
ki, w pozostałych  'tartakach pozostaw iono bez 
zm ian. Jednakże zw iązek  p racow n iczy  zaządał 
wpisania do Układu warunku, że p rzy  p rzy jm o  
wrkniu robotn ików ' p rzy  łych  samych kiwali fika 

•cjueh p ierw szeństw o będą m ie li członkow ie 
zw iązku . Pracodaw cy ugodzili się, i  o będą sloso 
stać len w arunek, lecz. nie zgodzili się na wpisa

n ie g o  d o  układa. W obec  tego  p erL a k ta c je  zos 
stały p rzerw ane i zw iązek  zapow iedzia ł, że  po 
prze swe tżądąnia akcją strajkową, Na dziś zo 
stata wyznaczona now a kon ferencja  w  Inispeik 
toracie  P racy , lh ok lam ow an ie  strajku odłożono 
do wyniku tej kon ferencji.

3) za ta rg  pom iędzy Zw iązk iem  Rob. Przi-m, 
Che™, i Pokrew nych  Z aw odów  O ddział w W il 
nie a zarządem  K a lw a ry jsk ie j H u ty  Szk lanej 
w W iln ie na tle  żądań zw iązku  p rzyznan ia  do 
datku m ieszkan iow ego, dla pom ocn ików  m ajst 
rów  oraz zapłaty za braki -wynikłe z  w iny za 
T z ą d u  hnty. K on ferencja  w  tej spraw ia odbędzie 
się rów n ież dzisiaj.

4) Zatarg  pom iędzy trzem a zw iązkam i aozor 
ców  aom cw ych  w  W iln ie  a organ izac jam i w tai, 
c ic ie li n ierucliom ości m. W ilim  o  ustalenie wa 
ranków  p racy  i p łacy  s tró żów  dom ow ych  na 
przyszłość w d rodze  układu zb iorow ego. W  tej 
sp iaw ie  zwołana została na 7 Nim. kom isja  po 
tubowna.

ROŻNE
—  Kur., Sanitarny Polskiego Czerwonego  

K rzyża . Zarząd W ileń sk iego  Okręgu Polsk iego  
C zerw onego K rzyża  poda je  d o  w iadom ości, że 
zg łoszenia kandydatek na X I I  kurs d la  sióstr 
ijiogótow ia sanitarnego P . C K. są p rzy jm ow an e  
w  biurze Zarządu Okręgu (ul. M ick iew icza  7 
on. 5) codzienn ie w godzinach  od  10-ej do 14 ej 
do dnia 20 sierpnia r. ’b. Tam że  b liższe  in fo r 
inaeje.

TEATR i MUZYKA
M IE JSK I T E A T R  L E T N I W  O G R O D ZIE  

PO  B E R N A R D YS K IM .

—  Dzio, w c  w torek  dnia 4-ga s ierpnia o g 
8,1.) w h ez. T ea tr Letn i w  ogrod zie  po-Bernar- 
dynskim  gra w dalszym  ciągu doskonałą korne 
d ję w  3 aktach M arji Jasn orzow sk ie j-Paw likow - 
skiej p. t. „Powrót Mam y", k tó ra .n a le ż y  do 
rzędu najlepszych  koiu edyj p jls k ie j literatury' 
w spółczesnej. U dzia ł b iorą  pp.: A. D rohoeka 
I. Górska, M. S zpak iew iczow a, E W ieczo rk ow ­
ska, K. lótmk oraz bawia.cy na gościnnych wy­
stępach w  W iln ie  — pp.: St. G rocicki i Z. Ziem  
b i liski (reżyser sztuki). D ekoracje  —  B. W a g ­
ner i. Ceny m iejsc zniżane.

H U M U S *
NA.sZE DZIECI.

M atka: — Józiu, oducz się p okazyw an ia  pal 
c c i i i  ludzi, to  “nie. jest p rzyzw o ite .

Jozio : —  A to  d laczego ten piec nazyw a się 
w skazu jącym i1 (L e  R irc)

R A D  J O
W IL N O ,  *

W7TGREK, ani a 4 je rp n ia  1936 roku.

GJiO: P ieśń; 6,33: Ghnn. 6,50: Koncert: 7.20: 
D ziennik par. 7,30: P rogram  dz. 7,35: G iełda 
ruin. 7 4U. M uzyka 8,00: P rze rw a ; 11,57: Sygnał 
czasu : h e jn a ł 12.03: .Szkoan ik i i  choroby
t-adów w roku b ieżącym  ', pog. roln. w yg ł inż 
J.uiniaJ urska; 12,13: D ziennki połudn. 12,23: 
ironcert: 13.13,; Muzytka popularna, 14,15: P r z e ­
tn ą ;  15,30: Odcinek p ow ieśc iow y ; 15,38: Życ ie  
kulturalne; fj,4 3 : Z  rynku p racy i Ruch Stat­
k ó w ; 15,45: T ran sm ija  z X I O lim p jad y  w  Berh 
n ie —  b ieg  n „  100 m etrów  (fina ł) ,z udziałem  
S tanisław y W a la s iew ic zów n y ; 10,05- Skrzynka 
u  K O ."; 16,20: ,yK w ia ty  w m u zyce"; 10,45: 
,,Hetman Jan Tamowuski i bi'.w*a pod  Oberty- 
nem odcz. 17,00: K oncert z Poznańsk iego  
O grodu Zoo log iczn ego ; 17,40: T ransm isja  z X I 
O liin p jady  w  Berlin ie  —  -^Dg na 800 m etrów  
(‘ iuał) z udzia iem  K ucharsk iego; 17,50: „C h w il 
ka botan ik i a row ie  p rzyd ro żn ym ", w yg ł dr 
J. R zózka ; 18,00: Ze s p ia w  litewsk ich ; 18 10 
U iuycja życzeń  dla dzieci; 18,40: K oncert raki. 
18,50: Pogadanka aktualna; 19,00: Recita l fo r te ­
p ian ow y Ryszarda W ern era ; 19,30: AM adyslaw 
Żeleński: „J an ek " cup. w 2-c.h ak iach ; 21,40 
W y  w. lit. u W ac ław a  S ieroszew k iego  i Bolesła 
w., Leśm iana; 21,55: P rze rw a ; 22,00: Transm isje  
i vmd mości z X I O lim p jad y  w B erlin ie ; 22,30 
M uzyka; 22,35: M uzyka taneczna: 22,55. Ost. 
w iad.

ŚRODA dnia 5 sierpnia 1936 roku

6«30: P ieśń: 6.33: Gimn. 0,50: M uzyka z (Myt 
7,20: D zian i)ik por. 7.30: P rogram  dz. 7,35: jn  
fo rm ac je ; 7 40: M uzyka z p ły t; 8 00- P rze rw a ; 
11,57: Czas i hejna ł; 12,03: Skrzynka ro ln icza—  
inż. W Tarkow sk i; 12,13; Dzienn ik  poł.; 12,23 
M uzyka lekka; 13.15; M uzyka lekka i popu lar 
na; 14,15: P rze rw a : 15,30: Odeinek pow ieśc io  
w j , li),58: Życie  kult. 15,43: Z rynku p racy 
i ruch s ła lków , 15 45: K o lo ro w e  skraw k i —  
słuch, dla d zieci H. H jJ iend lin gerów n y; 16,15: 
Koncert w  w yk . D ę le j Ork. lteprezent. K. P. W 
17,00: Recita l śp iew aczy Emimy Szabrańskiej; 
i7,20: T ran sm ija  z zabaw y publicznej na krań 
caoh W aęfczawy; 17.50: Anegdoty z Iżycia J 1 
K raszew k iego; 18,00: Na oboju  i na flec ie ; 18,30 
R ozm ow ę ze słuchaczam i p rzep row ad zi /D} r 
Rózgi. Juljusz Stetai! P e try ; 18,10: Transm . z 
OLiimpjady —  zakończ, meczu piłk. Po lska—- 
W ęg ry ; 19,10: P ieśn i L e g jo n o w , 20,00: K ohcerl 
życzeń ; 20,30: W ęd rów k a  m ik ro fon u  po pro- 
w im ji;  20 45: D ziennik w iecz.; 20.55: Transm . 
sja apelu poległych  1 p .p  Leg. na Rossie, 21,30: 
R ecita l sp ieaw czy W ik to ra  B regy , 22,00: Tar.sm. 
i w iad. z O lim p jad y ; 22,30: P ły ty  22,35: Muz> 
sa  polska: 22.55: Ostatnie w iadom ości.

b r u k u
LIBACJA...

W inceinty B udrew icz, składając zeznanie w  

kom isarjac ie , zaznaczy ł całkiem  słusznie:

Głupi fundu je, a zam iast waizięczności p rzy  

jac io le  mu jedyn ie  p rzyk rośc i w yrządza ją .

Jak się okaza ło  Budrew icz .  jak ie jś  przyczy­
ny urządzi) tv sw o jem  iuieszkauiu libację, na 

k lórą  zaprosił k ilku  p rzy ja c ió ł.

—  Pi jcie i ijedź-cie. N ic  wam  tu nie zabraknie, 

—  uiśmiechał się życz liw ie  do gości h o jn y  gospo 

darz.
Is to tn ie  goście oddali n a leżn y hołd i ku li 

n arm  m z.dnlnościom gościnnego gospodarza i... 

Bachusów i. R ozch od zili się nad ranem
Poczęstunek pozostaw iłb y  na Budrew iczu

ca łk iem  dob re  w rażen ie  i n ieźli) pam ięć, gdyby 

n ie jedua oko liczność

P o  odejściu  gości, B u drew icz żarn. p rzy  ul. 

Zgoda 16. .stw ierdził że ktoś z  gości „buchn ą ł" 

mu portm onetkę zaw iera jącą  250 zł. w  gotow 

ce.
C zyż m ożna p o lem  w ie rzyć  p rzy ja c ie iom  i 

zapraszać ic li na poczęstunek? B u drew icz zakli 

nał się <w kom isai jac ie , że w ięce j tak iego  głup 

stwa u ic  zrob i. (c).

13 LE T N I ZBIEG.
W czo ra j za trzym ano  w  W iln ie  13-Ietmego 

Konryika .Siemaszko, zb ieg łego  przed  k ilku  dma 

rui z  zakładu w yeh ow aw ozo-pap raw czego  w  

N tudzie iiow ie p od  Mtarszawą. (c).

Magazyn rowerów w wydz. śledczym
Drobna a ustaw iczn ie pow tarza jąca się przy­

krość m oże w yp row ad zić  człow ieka z rów nowa 

gi. P o lic ja  od ' kilku dni iry tow a ła  się spowodu 

częsLo pow tarza jących  isię k radzieży row erów  

Codzienny raport p o licy jn y , jak  zastrzyk  nie- 

prz.yjemnośći, przynosił oderw aną p ozyc ję  k ra ­
dzieży. D ośw iadczen ie k ierow n ików  polio ji mu 

w i Ib, że nie by t f  to jednak oderw ane w ypadki, 
że poszczególne fragm enty pojedynczych  k ra ­

dzieży łączy ły  się w ścis ły  system.

U  notatce p. 1. „Baczność row erzyśc i" uprze 

d-ziliiśmy posiadaczy row erów  bv p ilnow ali ro 

wery pozostaw ionę na ulicy. P o lic ja  w ysila ła 

się od paru tygodni, poczyn iła  sztreg zarządzeń, 

aresztow ała k ilku  podejrzanych  o dokonanie 

tyci) kradzieży, lecz ca łe j bandy nie m ożna by­

ło odraza zlikw idow ać, a <-o ważn iejsza, nic 

można b y ło  odnaleźć skradzionych row erów  i 

zw rocie  p os z. k odo w a n y m.

Lecz w ydzia ł śledczy nie dat .za wygraną. 
W czo ra j funkcjonarjusze p ierwsze j b rygady w y 

działu pod dow ództw em  obecnego p. o. M erów  

nika b rygady , urządzili na szerszą skalę polo  

w a m e na... skradzione row ery .

W  p rak tyce  odbyw a ło  się to po low an ie  w 

sposób następu jący

Patrol polioyijny dostrzega pędzącego ro w e ­

rzystę. Cyklista wygląda podejrzan ie . Gdy się 

zbliża ilo m iejsca zasadzki, wyłan ia się nagle 

przed nim sylwelUa.

—  Proszę za trzym ać się.

Speszony row erzysta zeskakuje z siodełka 

I Linkejonarjusze p o lic ji p iln ie  rew idu ją jego  

dokum en ty . Następuje szereg pytań „C zy j r o ­
wer?, gd zie  k u p ion y? " i t. p.

Tych , ld órzy  n ie p o tra fili z łożyć  celu jąco eg 

..aminu, a szczególnie tych, k tórzy  plątali się w 

swych odpow iedziach , odstaw iano do wydziału  

śledczego. W len sposób w w ydzia le  śledczym  

„zam agazyn ow an o" ponad 50 row erów , a do 

późnej nocy liczba ich w zrosła jeszcze o kilka 

dziesiąl.

YV ten sposób groźna banda, trudniąca się 

wylączuit k radzieżam i row erów  została, jeżeli 

nie ca łkow ic ie  unieszkodliw iona, to p rzyn a j 

m niej sparaliżow ana, a ca łkow ita  je j  likw idacja  

jesl kw-eslją dni.

M acki wydziału  śledczego w W iln ie  w le j 

spraw ie sięgnęły dość daleko, ho nawel do 

Grodna P o lic ja  rozi siała m ianow icie  listy goń 

cze za n iejak im  Szosą, poszlakow anym  o kra 

dz.ież roweru z ul. W ileń sk ie j, zaś w c zo ra j nade 

szła odpow iedź, że Szosa zo-sJał zatrzym any w 
Grodnie w raz .ze skradzionym  rowerem ,

R ów n ież w  pow. lidzkim  zatrzym ano pew ne 

go osobnika z row erem  (])ochodząryn i z k radzie 

ż>- w W iln ie.

Poszkodow an i m ogą zgłaszać się do w ydz ia ­

łu śledczego celem  obejrzeu ia row erów , (e).

„AS C?E HYVONY" i „ W A L E T  P IK "!

NYi.-izaiani trzej przyjaciele Jan Ti aj kow ir/.. 
(/It iona 18), W ładysław  .Sosnowski (Zielona 23) 
oraz Piotr Kowalewski (Starta 18) zasiedli do  

kart.

Pod) szas gry, kiedy zapdły wszytkieb trzech 

grających w ,.iuuisaL, rozgoi zaly na dobre, w ;  
nikia sprzętzka pomiędzy rl rajkow iczem i jego 

partnerami o asa ezerwouego i paleta piit.

Słowa, juk na jost rzcjsizc, nie wystarczyły. W  

ruch puszty pięście. Gra została przerwana.

Po c h w il posterunkowy spisywał protokół 
przeciwko Sosnowskiemu i Kownlewskiemu, któ 

rycli czeka sprawa sądowa za pobici) partnera.

POŚCIG PO  DACHAt H„.

D ozorca kam ien icy w .  9 przy ul. K o le jow e j,

, zapalając św ia tło  na schodach posłyszał w m ir 

s/kanui zam ieszkałej obecnie na letnisku sta łe j 

lokatork i dom u Beikkerowej jakieś podejrzane
szmery.

Dozorca jK-hnął d rzw i w ejściow e. W  te j sa 

m i j cliw-ih z m ieszkania w ypadł hpłósz-ony zio 

dziej, p orzneil jak iś  pakunek i pob iegł scho 

iłam i w górę. D ozorca za nim. Z łodz ie j scho 

w ał się na slryrhu. W ów czas  dozorca  zamknął 
slryr.ti i zao larm ow ał jKWicjC.

l yanćz-isem zlhdzie j .prz.ffz o tw u r przi‘dosia f 

stę na ulach, usiłując w ten sposób uciec. Lee/ 

polic janci pbdążyli za mm. \a dachach kam ie­

nic odbył się pitścig, zakończony zw ycięstw em  
polic ji

W ii.omi.sarjacie Jach-owy z łodzie j wylegity­

m ow ał się iako Konstanty Goroszew icz. zumie 

szkuty przy ulicy P iłsudsk iego 51. (c)

SZUK A Ł ‘-YHERC1.

Ignacy R ogow sk i (An lokolska l l o l  w racał 

w ieczorem  do dom u brzegiem  W ilji.  Pada ł lek. 
ki deszczyk. Nagle jiostyiszal giośuy plusk w ody

Rogosyski po chw ili p rzekon a ! się, że do  wo 
dy wpadt człow iek  N ie nam yślając się ani 

chw ili rzucił się do rzeki i w yd ob y ł desperata. 

O kazał się n im  An-łoni D an ilew icz, szeregow iec.

W o jaka , szukającego śm ierci, oddano pod 

opiekę patro lu  w ojskow ego, P ow od i m jego  de 
Kperackiego postanow ienia by ły  praw dopodob­

nie spraw y ■sercowi. Am or w danym  wypadku 

okaza ł się s iln ie jszy od  Marsa... (c).
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Akcja walki Z komunizmem s ‘<1a)dek * * * * "  zaprotestowanych w Czerwcu rb.
f  Prołejtu weksli w czerwcu i b. uległy wowskio i Lm opotu wyttanuią wrołestY ni*

H  .„.ązfcii t. v »  te ja ml prze pro w-w, ■> me rui 
jprasez policję w lokalach l j lo « f t Ł le h  iw h iŁ ó w  

zawodowych: 1) kam asm ików, 2) pracowników  

tgly 3) p iekarz; I 4) pracowników handlowych  

4 biuromyeli one. ich opieczętowaniem i za a le 

u m iem , o w m  donosiliśmy, don lodujemy się, 
er akcja ta została poujęia po uzyskania iufor 

■laeyj, że na lerenie tych ~wl -zŁów istnieją ko 

m&rkl komunistyczne.
i  ru  dstawieiele tych związków zwrócili się 

Jdiecnie do uizędn wojewódzkiego z prośbą o  

zdjęcie pieczęci z lokal i i poddanie rewizji za 

rzaazenin siarosty groaziriegc o  zawieszeniu 

związków
Jak sie obecnie dowiadujem y w noey z czwart 

• r  na piątek władze administracyjne p, zeprowa 

doiły również rewizjt w (m so jiisn u d i: „K arta"

białoruskich „Sm lena" 1 ,Nasza W o la ' oraz ży 

dowskiem „Etiudrn". Bad^inie aiat<vjalów, zna 

lezionyeh w tych czasopismach trwa.
Akcja likw idacji organipacyj komunisty.i 

nyeh jest prow adzona w  szerokim zakresie. A- 
pon ja „Iskra" poaaje nastepująey komunikat 

„ W a d z e  bezpieczeństwa przeprowadziły w 

ciągu ostatnich dni — W i r a a w ir ,  W  ilnir, I wo 

wie, Lodzi, Krakowie i Katowicach rewizje w lo 

kolach szeregu orgutcizaeyj i czasopism komun! 
żujących, których działalność kolidowała r  bez 

pieczrństwein i spokojem publicznym.
W  wywtfcu dokonanych rew izyj znaleziono 

m aierjały świadezuee o  prowadzeniu akcji wy  

wrotowej pod pozorem działalności legalnej.
Akcja likwidacyjna o,ganizaeyj t ezasopisn 

komunistycznych jest w toku".

l>n/a 30 lip ta  rb. nad m .aslerzK .rm  
Zauslrow ieoze i okolicą w  pow . rtie- 
kwieskim szalała silna burza huragano  
wa, Którą trw ała {jkZCsz/o pół godziny. 
Hnrza zniszczyła 10 wsi, z ryw ając  i uno  
sząc stTzcchy we wszystkich zabudow a­
niach gospodarczych. O koło  100 butfyn 
kóu. zaw aliło  się zupt/nie. D rzew a w 
lasach okolicznych są połam ane. >Sicć. 
telegraficzna w  ciągu kilku godzin po  
hui agan<> spow odu uszkodzeń by/a nie 
ezynna. /b io ry  zostały rozniesione pizez  
wiatr, siano nawet ułożone w w ielkie

» w
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1 u d

MOLI

No fezy wystrzegać sf« 
waśladownictw i żqdac 
^•dyftle FUT’uw żółtych 
blatzankoch z czarnq 
»paskq i żołnierzykiem

Wiadomości radiowe
'niAsfc t-
tX H A  IGRZYSK  Ol TMPIJSK1CH N A  POLSKIEJ  

i 'A E l —  blt-g nu 104) mtr. pań.
Uhla 4 bm o godzin ie  15.4f> będą m oglj ra 

djóstuchaczti p rzeżyw ać  em ocjonu jące wraże
nią p rzy  aparatach radjoryych. Na-dana b id z ie  
b ow iem  transm isja z X f O lim p jady w  Berlinie 
k io ra  tym  razem  nrzi-kaiźe słuchaczom b ieg  na 
tOO m etrów  pań z udzia łem  .Stanisławy W a le t w  
-wiczówny (fijiah  o raz rzut q j  skiem. (im a ł) Jad 
w igj W ajsów n y. T ego ż  dnia o  godzin ie  17.40 
transm itow any zostanie bieg na 800 m. (fina ł) 
z udziałem Kucharskiego. O  godzin ie  22 w iado 
mości z X I O lim pjaęjy p rzyn iosą najc iekaw sze 
ew en i menty z tego d p ią ’

t i i M Ó t W  RECITAL łU S Z A R D A  W E R N E R A .
Na baczną uw agę radiosłuchaczy zasługuje 

p rogram  recitalu fortep ian ow ego  znanego p ils ­
kiego piani.slj Ryszarda W ernera . Składa s!ę Ło 
w iem  z u tw orow  kom pozy to rów  polsk ich : 6 pro 
lud jów  Chopina, w a lc  E. Dur op. 30 Zarębskie 
go i m azurków  op. ó<) Szym anowskiego. Kon 
cert odbędzie  się 4 hm. o  godz. 19.00

CZE(K> S P O D Z IE W A M Y  SIĘ  OD N O W E G O ^ .

* Ptlhól.l" N1j4 =  radjówy Wywiad litetaekń
Stosunek (Starszych pisarzy do m łodych  i naj 

huodśzyi n stanowi zawsze zagadn ien ie w ie lk ie  
go znaczln ia . C zy m iędzy  pokolen iam i są punk 
ty styczne, czy też raczej różn iee w 'C i jaju  Się 
aa w ierzch  Pytan ie  to, szczególn ie waiżńe gdy 
(łbodzi \ j*o lskę; starsze pokolen ie u o jfza ło  w 
atrasznyhc stosunkach n iew olli, ripKWe do jrzew a  
io (W wolności, ale stanęły przed niem nowe, 
Irmdne i bardzo odpow iedzia lne prob lem y. Spra 
w y  te poruszy w sw oich  opin jach N estor nasz j 
prozy, W ac ław  S ieroszewski czo łow y  liryk  Bo 
lesław Leśm ian  w  w yw iadzie  literack im , p rze  
prow adzonym  przez Adam a Galisa —  dnia 1 
bm. o  godzin ie  21.40.

Sport »  kilku wierszach
Lz ś obrady p<ywak6w

W  dniu dzisiejszym o godz. 19-tej w sali 
doinej Ośrodka W r  nabędzie się organizacyj 
ne zebranii pływaków.

Nefwoobrany prezes W il. Ok. Z w. Pływaekle  
go mjr. Pcrysty zapozna się z  Do łączkami pły 
wactwa w poszczególnych klubach 1 wspólnemi 
silami zostanie jutro opiacowany plan pracy na 
najbliższą przyszłość.

Nowym  władzom, które ostatecznie dziś zo 
staną utworzone życzymy owocnej procy, has 
icm ich niech będzie: ..przez kryty fiep ly  „a 
sen pływacki W ilna dążymy do usportowienia 
szerokich mas. \ _

A.S. Z. pokonał K.P. W. Ognisko
W biegu sztafe4oj„ym 4 ' y ^ ‘ł W i  zwyciężyli zile 

rvdcw anic pływacy AZS. w składzie: W róblew  
ski, lah łgo , Niesiołowski i Mostyneuko osiąga 
jąc czas 12 m. 56,3 sek. i bijąc kolejarzy, którzy 
piynęli pod- wtMb^ą Stankiewicza i Sobotowieza 
przy pomoc y Kouiarowskiego i Jackiewicza.

Kurs P. 0. S-u
Ośrodek W F . przyjm uje na nezpiŁtny kurs 

przygotowawczy poJ egzaminem FOS. w kon 
kurs-neji pań. ć.wieze-nia odbywają się w penie 
działki i ezwurłłJ od 17— 19 na Pióromoneie.

inforuiaeyj udziela i zapisy przyjmuje Ośro 
dek W . F. Lud(j)U ł«rska 4.

Budafok gra ze Śmigłym
W  dniu święta pałkowego 1 p. p. Leg. 6 

sierpni o  gouz. 17 na stwdjonic im. M ars* Pił 
sudskiego przy ffl, W erkowskiej odbędą się za 
Wody towarzyskie piłki uożnej między *nana 
drożyną W ęgierską Kudaioti a W K S . Śmigły.

Ze względu na „wlęto pułkowe zawody fcędą 
urozinaleone nlcspodzanwatnl —-  przygrywa >r 
klesi na wojskowa. Przedsprzedaż bletuw w  Or 
bse i w F. Feldman ul, Niemiecka. Panie bez 
płatnie. Po rosgromenu Ognisku i Makabi przez 
Hudufok met-/, zapowiada się interesująco.

CHCESZ
Z A O F I A R O W A Ć

L U B

O T R Z Y M A Ć

PRACĘ
Z G Ł O Ś  SIĘ D O  A D M IN IS T R A C J I

KURJEKA W ILEŃ SK IEG O
Adm iniłttacja p r z y j m u j e  >fłoa m a  
—  na warunkach najdofodniejszrch

Protestu weksli w  czerwcu r b. uległy
rmfnjęj,>zcn\i w porów naniu  " z anal-igirz-is-n 
m iesiącem  roku ub iegłego o S00 ty*, zł. do 
sumy 18 in iijon ów  zł.

/. poszczególnych  w o jew ód ztw  najw iększą 
sumę zaprotestow anych  wrksii- w ykazu je  w o je ­
w ództw u warszaw skie, a m ianow icie  5.2 m ilj. 
/.ł., z czego na W arszaw ę prypada 4,6 m ilj. 
sa  drugsem, niit-jst u c<J do k w o ly  zaprotestow a, 
nych weksl: zna jdu je się w o jew ód ztw o  łódzk ie 
z sumą 4,6 m lljn.

W  póżostatyc.h w o jtrw ództw a-h  protesty wek 
>li p rze ils taw ia ją  się następu jąco, lw ow sk ie  i 
pom orsk ie po 1,8 m iljn ., poznańskie —  1,7 m ilj 
z)., śląska —  1,2 rniljn k ieleck ie —  1 m il jon, 
wileńskie —  9.9 m ijjn ., lubelskie —  0,8 m iljn ., 
b iałostockie 0,6 m iljn ., wołynsK ie —  0,4 m iljn ., 
w o jew ód ztw a  L ow og i adzkie, poiesitie, stan isła­

wowski i t. roopoL-i wykazują pT ot et ty ni*- 
znaczne a mianowicie po 0,2 milj. zŁ

Hialsierstwo Spraw 
zwroeiło nvagę na eeaę aoh

W  związku r próbą podniesienia cen «oJl, Mi 
ii»s4er.stwo ,Spraw  W rwm jtrm ych wy-aaio oeó I- 
nik do wszylł i< h w ojewodów, w  którym zaleca 
zwrócenie specjalnej uwagi na te sprawę, a je­
dnocześnie wyjaśnia, że dopuszczalną granicą; 
dla .soli azar. j w aęirzedąiy detalicznej ies-l 2<i 
gr. za klgr. i 32 gr. dk. soli kuchennej.

Jednocześnie ministerstwo poleciło -  hut/om 
adm a .istracyjnyrn pociągać do surowej odpowio  
dzialnośii karnej w.sz.yłkich detabstów. którzy  
bedą usiłowali jK>i>ierac ceny wyższe od usts 
Jonych

Wielka burza huraganowa w Nowogródczyźnie
siots:! —  popłynęło, firyka zaniesiona  
niu/eni, powstałym  wskutek w ielk iej ule 
w y i gradu.

W ia tr  by ł tak silny, że razem ze strze 
t-hami .stodół i  dacham i doniott pędziT 
bydło i ludzi przez granicę, aż na slro  
nę stfWiotką. W  Zaostrow ieezu uległ sil 
nemu uszkodzeniu kościóf katolicki, 
którem u w.skuick pociiyleiiia się betek 
i ściany, grozi zawalenie.

W ysokość strat trudno ustalić, są 
one .jednakże dość duże.

premi'i7n̂T!ToT”, Przeor Kordecki
O b r o ń c  o  r z ^ t u c l i o w t j
24 Największe arcydzieło J | B |  &  U  aa
produkcji SOWIECKIEJ U N Ł  V  T C J 1  U W I t ^ J L I  w języsu r c .  ijsfeim 
  Balkon na wszy .̂kit. seanse 25 gr.  Sala doprze wentylowane.

I I K I  I  A C  I światowy rekord pikanterji! Niebywale widowisko.
I 1) Plejada gwiazd oraz SCO najpiękniejszych dziewcząt w arcyfilmie

NOCNE M O T Y L E
Małżeństwo na rozdrożach

Początek o godz. 4-ej

Coś, c.egr <-le niqdy dotąd nie widziało. 
2) KAY FRANCIS w najnowszej kreacji 

Balkon .5 gr.

P
A
N

Ostatni dzień 1) Walc cesarski i 2) Becky Sharp
Następny program : Katarzyna HER9URN I Charles; BOLER w potężnej symfonji

„NALEŻĘ DO CIEBIEAl

Najbardziej porywające melodie Schuberta, Czajkowskiego, Brahmsa i Bacha

ŚWIATOWID I
Najw eselsza operetka  

film owa
Melodyjna muzyka i Czarujący śpiew,) Boaata wystawał Mistrzowska grał W roli gl. ftenan 

tfueder, Herman Thiemlg I Adnlf Wuhlbcuiik. Nad pmąram: atrakcje dźwiękowe. 
Uwaga: sala specjalnie wentylowana

O G N IS K O  t S  — : E l ż b i e t y B e r g n e r

Marzące usta
Nad program: Urozmaicone DODRTK1 DŹWIĘKOWE. Początek o g. 6-ej w niedz. i św. o 4-eJ pp.

AJCUSZEBAa

Smkałowska
ul. Wielką 10—7
(vis-a vls poczty) 

tamże gabinet aosmet 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki. kurzaiki i wągij

OljwiBSZCz^nie
O  U C Y T 4 C J I

Na p o d s ta w ię  T lozp . R a d y  M in is tró w  /. dn. 
25. V I 1932 r, o  postęp , eg zek . w ła d z  sk a rb o  
n-ych (D z. U. R. P. NT. 62, poslc. 580j 1 U rzą d  
S k a rb o w y  w  Witnic n in io js z i m p o d a je  do  w  i a 
d o m o śo i pńtóiosu igj, iż  w ■•ierpn ij 1936 r. w1 
d n ia c łi 3 , 7„ l i ,  14, 18, 21, 2,5 i 28 o  g o d z in ie  16 
w  NóL l ic y ta c y jn e j p rz y  u l. ?\ iein ier-kiej 22, 
o d b y w a ć  „ ię  'b ęd z ie  t  p r z e d a i a  l ic y ta c j i  p u h lić ł 
n e j ru ch om ośc i, z a ję ty ch  na iłok rycw - n a leżn ość , 
Skarbu  P a ń s tw a  o ra z  in n ych  w ie r/ y c ie li,

P r z e z n a c z o n e  do  sp rze d a ży  p rz ed m io ty  og lą  
d a ć  m ożn a  na m ie js cu  sp rze d a ży  w  dn iu  lic y la -  
<-j, m ięd zy  godz . 9 -tą i 10-tą.

(— ) kk . .Nakow iot. 
w/z Naczeln ik  Urzędu

c K L S Z E R Ł i
M a r j a

Lannerowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 »  
ul. T asiAtkiege 5— 1t
róg Otiornej (ob. Sądu

AJKL871JU*

M. Brzezina
masa' leczniczy 

i elfektryzacjc 
Zwierzyniec, T. Zkna. 

s.tk lewo Gedymlnowsk* 
ul, Trodzka 27

M I E S Z K A N I E
5-po4tojowe z  w y g o d a -  
J *i suche i c iepłe dn - 

w yna jęc ia  od  zaraz 
Pańska 4 m, 3. ,

Kucharza
Ktazufcuje pierwszoTaę 
dna i estairracja w Po- 
*naniu od J. IX. jfi r. 
Zgłoszenia z podaniem 
warimk-ów i referencyy 

do ,J ’A h  Poznań. 
_________ Nr. 31JJ

b O I T O I

Zaurman
choroby w e*o ryc*»*

• kórn* i ntoczopiciowi
S z o p e n a  t ,  t e l .  20-74 
Priyim , od 12— 2 i 4— £

Dom
k ogrodem  ziem i ok 
3100 mitr Xrw. oka zy j 
n ie d o  sprzedania w 
óriłdTiee-,'i u. B liżaze in- 

I fo rm ac je  ul. .Masłowa 
Nr. 17- u rządcy domu.

DO W Y N a J E C IA  
P O K Ó J

Bm etjlowany, św .atło e- 
lektrycznc, m oże bvć z  • 
ca łodziennem  u trrem a- 
ainn  d la  sam atnego-nej - 
łw Pop ław ska 2j m. 3,

B U D U J !  MflTEkJflLY DOSTBRCZ'T 
„ C E R A M I K A "

W i l n o ,  T r o c k a  19, tel,  16-31

Pizyjmuję
zamówiehla

na w szelk ie  prace k re ­
ś larskie. Ceny dostęp­
ne, Od 11— 4 op rócz 

św iąt. Jasna 22--5.

Sprzedaje się
trzecia część dom u prz-y 
-ni. M ick iew icza  33 a. 
In fo rm ac je : S ierakow ­
sk iego  12 m. 4 -w godz. 

cd  16 do 18.

DOKTOR

Wolfson
Choroby skórne, went* 
rycz.m i moczopłc.owe 
Wileńska 7, tel. 10-67

wznowił przyjęcia 
oa 5—8. 

w niedzielę 9—12

K U P I Ę
m edrogo  używany aj> 
rait fo to g ra fic zn y  9X12. 
Zgłoszen ia składać dc- 
A dm m istrac ji K u rje r» 
W ileń sk iego  pod  „Fąt“.
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